
Telefon wszystkich biur 286-0141. 50*No. 39 Rok (Vol.) LXXXIII

Ciąg dalszy na strome 6-tej

po-

z

(Inf. wł.) — Niedzielna konferen­
cja prasowa prez. Busha i kancle­
rza Kohla w olbrzymiej części — nie 
licząc oświadczeń obu przywódców 
na temat przyjaźni, wzajemnego 
zrozumienia i zapewnień o dalszej 
współpracy — dotyczyła kwestii 
polskiej, co niewątpliwie można 
przyjąć jako wyraz zrozumienia dla 
naszych i nie tylko naszych obaw 
wypływających z perspektywy 
zjednoczenia Niemiec.

Pytania dotyczyły obecnych gra­
nic Polski, żądań premiera Ma­
zowieckiego o dopuszczenie pol­
skiej delegacji do udziału w tej 
części rozmów, na której kwestia ta 
będzie poruszana.

Kanclerza wielokrotnie zmusza­
no do zajmowania stanowiska w tej 
sprawie. Za każdym razem wymi­
giwał się przytaczając dobrze zna- 

(Inf. wł.) — W związku ze stano­
wiskiem Dept. Stanu o nie dopusz­
czeniu Polski do udziału w debatach 
dotyczących zjednoczenia Niemiec, 
prezes KPA i ZNP, Edward Moskal 
wystosował list do sekr. stanu Ja­
mesa Addisona Bakera III, w któ­
rym wyraża nadzieję, że decyzje te 
zostaną rozpatrzone ponownie a 
argumenty państw bezpośrednio 
zainteresowanych zostaną ostate­
cznie uwzględnione.

“Dla każdego kto rozumie histo­
rię centralnej Europy rzeczą naj­
wyższej wagi jest dopuszczenie 
Polski do udziału we wszystkich

Managua (Reuter, CT) — W mi­
nioną niedzielę rekordowa liczba 
Nikaraguańczyków udała się do urn 
wyborczych, by wybrać prezydenta 
swego kraju, który przypuszczalnie 
zmieni stan stosunków nikaraguań- 
sko-amerykańskich.

Wybory przeprowadzone pod wni­
kliwą kontrolą międzynarodowych 
obserwatorów podzieliły wiele ro­
dzin nikraguańskich, które musiały 
zdecydować czy pragną kontynu­
acji rządów sandinistów czy też wo-

jest całkiem uczciwa.
“Obecnie sprowadzanie dalszych 

krewnych trwa całe dziesięciolecia, 
to po wprowadzeniu w życie pro­
pozycji McNary proces ten będzie 
trwał setki lat’’ — przyznał kongr. 
Howard Berman z Kalifornii.

Żadna z proponowanych kwot 
imigracyjnych nie będzie ostatecz­
ną, dlatego też przedstawiciele ad­
ministracji przyznają, iż nie zdecy­
dowano jeszcze w jaki sposób na­
leży zmienić obecnie istniejące 
przepisy. Zezwalają one na przyz­
nanie jednemu krajowi 20 tys. wiz 
imigracyjnych rocznie oraz 5 tys. 
terytorium zależnym, jak np. Hong­
kong.

McNary oraz Princenton Lyman, 
szef Biura Departamentu Stanu do 
spraw Uchodźców opowiadają się 
za tym, by zezwolić na wydawanie 
dodatkowych 30 tys. wiz rocznie

stw ościennych w pokoju i wolności, 
Senator opowiedział się za udziałem 
w konferencji “sześciu” Polski, 
Czechosłowacji i Francji. Tylko to 
ostatnie jako państwo alianckie ma 
zapewnione miejsce na debatach 
związanych ze zjednoczeniem Nie­
miec w kontekście międzynarodo­
wego bezpieczeństwa.

Przypominając, że już raz decy­
dowano o przyszłości państw środ­
kowej Europy bez ich udziału sen. 
Simon domaga się aby rozmowy nie 
odbywały się bez konsultacji z pre­
mierem Tadeuszem Mazowieckim, 
prezydentem Vaclavem Havelem 
i innymi liderami Polski i Czecho­
słowacji przed nadchodzącym spot­
kaniem i już podczas sesji.

Albania ujawnia 
liczbę więźniów 

politycznych

ne już oświadczenia, mianowicie, że 
w intencji zachodnioniemieckiego 
rządu nie leży rozszerzanie teryto­
rium, jednakże ostateczne decyzje 
— jego zdaniem — co do zawarcia 
porozumienia pokojowego z gwa­
rancjami nienaruszalności granic 
może nastąpić dopiero po federacji 
Niemiec i w wyniku wspólnych de­
cyzji jednego niemieckiego parla­
mentu i rządu.

Premier Mazowiecki, jak infor­
mowaliśmy, skłonny jest zadowolić 
się deklaracjami obu niemieckich 
rządów o nienaruszalności polskiej 
granicy na Odrze i Nysie przed 
zjednoczeniem i podpisaniem for­
malnego porozumienia już po zjed­
noczeniu. Kanclerz Kohl, najwyra­
źniej odrzuca tę opcję, prawdo­
podobnie w obawie przed utratą 
głosów coraz popularniejszych, 
prawicowych republikanów i in­
nych partii o zabarwieniu — powie­
dzmy to sobie otwarcie — nacjona­
listycznym czy wręcz neofaszys­
towskim.

W każdym razie Kohl oparł się 
naciskom dziennikarzy o wyraźne 
zajęcie stanowiska. Powoływał się 
na postanowienia z Ottawy, gdzie 
ustalono skład grupy państw ma­
jących uczestniczyć w konferencji, 
na której zostaną ustalone warunki 
zjednoczenia w kontekście bezpie­
czeństwa i zabezpieczenia intere­
sów państw sąsiadujących.

Był moment, gdy konferencja, 
przekształciła się w natarcie na 
kanclerza, a dziennikarze wydawa­
li się zdeterminowani do zmuszenia 
go do jasnych odpowiedzi na pyta­
nia “czy on sam nie uważa, że Pols­
ce należy się miejsce przy stole kon­
ferencyjnym?”.

lą rząd cieszący się poparciem 
Stanów Zjednoczonych.

Przemawiając w Camp David w 
stanie Maryland prezydent George 
Bush mówił “o lepszym klimacie” 
dla normalizacji wzajemnych sto­
sunków i to nawet, gdyby Ortega 
został ponownie wybrany na urząd 
prezydenta.

“Jeśli wybory będą naprawdę 
wolne i uczciwe, to ktokolwiek je 
wygra będzie miał lepszy klimat do 
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 26 

lutego — Aleksandry, Miros­
ławy.

Jutro wtorek, 27 lutego — 
Gabrieli, Anastazji.

Pojutrze środa — Popielec, 
Hilarego, Makarego.

Washington (CT) — Powołując 
się na pobudki humanitarne i eko­
nomiczne przedstawiciele adminis­
tracji prezydenta Busha wyrazili 
zgodę na zwiększenie o 140 tys. li­
czby imigrantów, którym wolno 
będzie osiedlić się w Stanach Zjed­
noczonych. Obecnie do USA może 
przybyć 490 tys. osób rocznie.

Liczby podane przez administra­
cję w ogólnym przybliżeniu zgadza­
ją się z ustawą zatwierdzoną przez 
Senat stosunkiem głosów 81-17 w 
roku ubiegłym. Jednakże komisarz 
Urzędu Imigracyjnego Gene Mc­
Nary przy poparciu innych osób nie 
zgadza się z niektórymi fragmen­
tami senackiego planu.

Z kolei kilku członków Izby Rep­
rezentantów uważa, że, żaden z 
przedstawionych planów nie jest 
wystarczający.

Kongr. Bruce Morrison stojący 
na czele izbowego podKomiletu do 
spraw imigracji oświadczył, iż 
pragnie aby rocznie wpuszczano 
do USA 750 tys. uchodźców. Dzięki 
temu przynajmniej częściowo skró­
ci się kolejka 400 tys. bliskich 
krewnych obcokrajowców obecnie 
legalnie mieszkających w Stanach 
Zjednoczonych.

Komisarz McNary z kolei przyz­
nał, iż administracja pragnie skró­
cić listę nazwisk małżonek, mał­
żonków i dzieci osób znajdujących 
się w USA.

Mc Nary proponuje, by osiągnąć 
ten cel przyznając tym ludziom 
wizy zabrane z puli dla dalszych 
krewnych — braci i sióstr stanu 
wolnego, bratanków, siostrzenic 
itp., którzy pragną połączyć się z 
członkami swych rodzin w USA. Li­
sta z nazwiskami dalszych krew­
nych liczy obecnie ponad 1 min 
pozycji.

Komisarz INS przyznaje, iż jego 
zdaniem należy położyć większy 
nacisk na połączenie się bezpośred­
nich członków rodzin niż na spro­
wadzanie do USA dalszych krew­
nych.

Tymczasem członkowie Izby za­
rzucają, iż propozycja McNary nie

Wiedeń (Reuter) — Jednym 
nieśmiałych objawów wchodzenia 
na drogę reform politycznych i eko­
nomicznych w Albanii, było ujaw­
nienie liczby więźniów w tym rów­
nież politycznych.

Organ rządzącej, komunistycz­
nej partii “Zeri i Popullit” ujawnił, 
że w zakładach karnych Albanii 
przebywa 83 więźniów skazanych 
za próby obalenia rządu. (eg)

zapoczątkował dążenie do niepod­
ległości, ponad dwa lata temu, 
zdobył kontrolę nad większością 
141-osobowego parlamentu. Prze­
widuje się, że po dodatkowych wy­
borach, które odbędą się w połowie 
marca, liczba miejsc dla Sajudisa 
sięgnie dwóch trzecich całości.
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Więcej państw NATO 
chce zabrać głos 

w sprawie Niemiec
Rzym (Reuter) — Minister spraw 

zagranicznych Włoch, Gianni de 
Michelis domaga się zwołania nad­
zwyczajnego spotkania na szczycie 
państw NATO w związku ze zjedno­
czeniem Niemiec i konsekwencja­
mi tego procesu dla reszty Europy.

Przedstawiciele kilku państw 
członkowskich Przymierza Północ­
noatlantyckiego protestowali prze­
ciw decyzji odsunięcia ich od debat 
w sprawie Niemiec co skłoniło USA, 
W. Brytanię, ZSSR i Francję do 
zgody na podjęcie z nimi formal­
nych konsultacji. (eg)

Odpowiadając na prośby czytelników rozpoczynamy druk Ustawy 
z 28 grudnia 1989 roku regulującej zasady postępowania celnego obowiązu­
jące w Rzeczypospolitej Polskiej.

Tekst całej ustawy wydrukujemy w kolejnych numerach “Dziennika 
Związkowego.’'

W dzisiejszym 
numerze 

znajdziecie:

POGODA
Dzisiaj zachmurzenie zmien­

ne z możliwością śniegu i tem­
peraturą najwyższą 31 F (-0.5 
C).

Jutro nieznaczne ocieplenie, 
możliwość opadów deszczu ze 
śniegiem.

Wschód słońca o godz. 6:30 
rano, zachód o godz. 5:36 po poł.

zaangażowanych w tzw. “wydarze­
nia grudniowe” oraz ukarania 
wszystkich winnych represji.

Według oficjalnych danych w 
grudniu 1986 dwie osoby zginęły, a 
około 200 odnisło obrażenia, gdy 
wojsko uderzyło na dum protestu­
jący przeciwko mianowaniu Gen­
nadi Kolbina, nie-Kazacha spoza 
republiki, na stanowisko szefa par­
tii.

Oficjalnie wojsko zostato wezwa­
ne, aby uspokoić zamieszki. Nato­
miast członkowie ruchu “Gru­
dzień” twierdzą, że siły bezpieczeń­
stwa sprowokowały spokojny tłum 
przez bicie i aresztowanie jego 
przywódców. Dziesiątki ludzi zna­
lazło się za kratami, a około 2,000 
wyrzucono z pracy. Cztery osoby 
wciąż pozostają w więzieniu, (kc) 

NAC organizatorem 
forum kandydatów
Chicago (inf. wł.) — We wtorek, 6 

marca w godz. od 7 wiecz. do 9:30 
wiecz. w Northwest Builders Hall, 
4848 N. Central Ave. w Chicago od­
będzie się forum kandydatów ubie­
gających się o urzędy stanowe i po­
wiatowe z pozycji demokratyczneh, 
republikańskiej bądź niezależnej.

Impreza odbędzie się pod egidą 
organizacji Northwest Action Coun­
cil. Jak poinformowała Mary M. 
Stanieć, prezes NAC, impreza ma 
charakter otwarty; mogą w niej 
uczestniczyć mieszkańcy północno- 
zachodniej dzielnicy Chicago oraz 
przedstawiciele środków masowe­
go przekazu. (ao) 

Propozycja zwiększenia 
liczby imigrantów

Sandiniści 
odsunięci od władzy

Sen. Simon za udziałem Polski 
w rozmowach o zjednoczeniu Niemiec

Washington (Inf.wł.) — Sen. Paul 
Simon i sen. Barbara Mikulski rów­
nocześnie złożyli rezolucję dotyczą­
ce włączenia Polski do negocjacji w 
sprawie zjednoczenia Niemiec. 
Senator z Illinois od tygodnia za­
poznawał z treścią swego wniosku 
innych ustawodawców, by zdobyć 
dla niego jak najszersze poparcie.

W ub czwartek wieczorem rezo­
lucja wpłynęła do senackiego Ko­
mitetu Spraw Zagranicznych.

Paul Simon zwraca uwagę na 
uzasadniowy niepokój państw są­
siadujących z Niemcami, a szcze­
gólnie tych, które przeszły bolesne 
doświadczenia w konsekwencji mi­
litarnej agresji. Mówiąc o pragnie­
niu zabezpieczenia przyszłości pań-

Nie chcemy Jałty II”
Prezes Moskal do sekr. stanu Bakera

rozmowach dotyczących bezpieczeń­
stwa jej granic.

Polacy długo i dzielnie walczyli o 
wejście do kręgu państw demok­
ratycznych. Odsunięcie ich od roz­
mów dotyczących najbardziej ży­
wotnych intresów Polski i pozwole­
nie grupie państw na podejmowa­
nie decyzji w sprawach innych, by­
łoby karygodnym powtórzeniem Jał­
ty.

Dlaczego Departament Stanu wy- 
daje takie oświadczenia? Czy jego 
personel nie rozumie i nie zna histo­
rii Polski? Czy nie pamięta, że setki 
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Nowosti, a na 1 milion przez publi­
kację Radia Moskwa — Interfax.

Radykalny deputowany Gawrił 
Popow powiedział w przemówie­
niu: “Kraj stoi obecnie wobec wy­
boru — nie między kapitalizmem a 
socjalizmem, jak się czasem głosi, 
ale między wolnością a niewolnict­
wem”.

Deputowany Juri Afanasjew wez­
wał do bezpośrednich wyborów pre­
zydenckich do których stanęłoby 
wielu kandydatów. Inni mówcy do­
magali się oddzielenia partii komu­
nistycznej od organów rządowych 
oraz mass mediów, nowej konsty­
tucji, rozmaitych form własności, 
rozdania ziemi chłopom oraz zmniej­
szenia do niezbędnego minimum 
centralnej interwencji w gospodar­
kę.

Gęste kordony milicji otaczały 
demonstrujących; nie doszło do za­
burzeń, interwencji, ani areszto­
wań.

W sobotę na Litwie odbyły się 
wybory do parlamentu, w których 
90 proc, komunistycznych kandy­
datów zostało odrzuconych.

Sajudis, ruch narodowy, który 

Wciąż jeszcze można wysyłać 
depesze i listy do prezydenta Busha

Z licznych telefonów do redakcji zorientowaliśmy się, że dla wielu 
osób, nie znających w dostatecznym stopniu języka angielskiego nadanie 
telegramu za pośrednictwem agencji Western Union w sprawie poparcia 
postulatu premiera Mazowieckiego, aby Polska wzięła udział w “Konfe­
rencji 2 + 4”, okazało się za trudne.

Co prawda—zgodnie z założeniem tej metody—wystarczyło podać 
swoje nazwisko, numer telefonu (wrazztzw. “area code”!) oraz adres, ale 
operator zadawał te pytania szybko, w różnej kolejności, a także informo­
wał o możliwości przeczytania złożonego już tekstu, o obciążeniu rachunku 
telefonicznego sumą $9.25, oraz pytał czy nadający zgadza się na podanie 
jego nazwiska do wiadomości organizatora akcji tj. komitetu “Help Po­
land Now! ”,

Wszystko to, dla ludzi słabo rozumiejących język angielski, stwarzało 
niejednokrotnie barierę nie do pokonania. (Ciąg dalszy na str. 6-ej)
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Zmiany w Kazachstanie
Ałma Ata (Reuter) — Minister 

spraw wewnętrznych Kazachstanu, 
który zarządził użycie wojska prze­
ciwko demonstrantom w grudniu 
1986, został usunięty ze stanowiska 
“w związku z przeniesieniem do 
innych obowiązków”.

Szef ideologiczny partii Kazach­
stanu oświadczył, że powodem dy­
misji ministra Grigori Kniaziewa 
było jego postępowanie w sprawie 
demonstracji w 1986 roku oraz do­
dał, że jego zdaniem inni dygnitarze 
pozostali z tamtego okresu również 
powinni odejść.

Wydarzenia te nastąpiły w nie­
cały tydzień po wielotysięcznym 
wiecu w stolicy Kazachstanu Ałma 
Acie, zorganizowanym przez ruch 
pod nazwą “Grudzień”, który żąda 
pełnej rehabilitacji wszystkich

Konferencja prasowa 
prez. Busha i kanclerza Kohla 
Kohl oparł się natarciu dziennikarzy w sprawie polskiej

Helmut Kohl znów zaczął
woływać się na decyzje z Ottawy, 
na wyłączne prawo państw alianc-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wolność i niepodległość hasłami w ZSSR
Moskwa (CT, Reuter) — Setki ty­

sięcy mieszkańców Moskwy zgro­
madziły się w niedzielę na pokojo­
wej prodemokratycznej demonstra­
cji. Podobne wiece odbyły się w wie­
lu innych miastach Związku So­
wieckiego.

OŚ Wię C/M — Franciszek kard. Macharski wykopuje pierwszą łopatę ziemi pod 
fundamenty ośrodka międzywyznaniowego, który powstaje w Oświęcimiu. W 
nowym centrum znajdą się również pomieszczenia dla SS Karmelitanek. Obec­
ność zakonnic w budynku Starego Teatru, graniczącego z nazistowskim 
obozem zagiady stała sięw.ub. roj<jjp>^'.'ry!>ąostregc‘ zatargu między społecz­
nością żydowską a Kościołem katolickim w Polsce. (Rueter)

w
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Witautas Landsbergis
Liczba uczestników demonstracji 

moskiewskiej oceniana jest na 
100,000 do 200,000 przez agencję
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WAJczu
Kronika harcerska
REDAGUJE HM. JERZY BAZYLEWSKI

“Z dzieckiem swoim rozmawiaj po polsku 
i przekaz mu polskie tradycje”

“Syberyjskie siekiery”
(Mija 50 lat od haniebnej, a w miarę upływu czasu zacierającej się w naszej 
pamięci, wywózki 1,500,000 Polaków z zagarniętych przez Sowiety w 1939 r. 
naszych 8 województw kresowych — w głąb Rosji na powolną zagładę. 
Dlatego na czasie — wydaje się — podanie wspomnień z tego okresu 
harcerki, obecnej instruktorki przedstawiających prawdę o tym oraz 
wspaniały wzór dostosowania metody pracy harcerskiej do otoczenia 
i warunków, w których przychodzi nam żyć. Uważamy, że każda 
drużynowa, drużynowy, przyszła instruktorka, a nawet starsza nasza 
młodzież winna wczytać się uważnie w te wspomnienia, które nie tylko 
przedsta wiają pra wdęz tego czasu, ale również naprowadzają jak powinno 
się i tu podchodzić i prowadzić naszą pracę. Dopisek Kroniki.)

★ ★ ★

“W sierpniu 1940 r. wyładowano 
na dalekiej Syberii, w Jakuckiej 
“obłaści” nad rzeką Ałdan, trans­
port ok. 500 Polaków, których 
przymusowo wywieziono ze Lwowa 
29 czerwca.

“Tu będziecie żyć i umierać” — 
zawyrokował uśmiechając się ko­
mendant “posiołka”.

Zmordowani długą podróżą w 
bydlęcych wagonach, przerażeni 
potworną rzeczywistością i bezna­
dziejnością, staliśmy niby obojętni 
przypatrując się jak komendant 
szerokim rozmachem rąk określa 
miejsce naszego cmentarza.

“Będziecie ścinać drzewa — a 
jest ich na uroczej sowieckiej Sybe­
rii dużo — budować baraki i to śpie­
sząc się, bo za miesiąc przyjdzie tu­
taj piękna syberyjska zima. Myśląc 
o sobie i tej zimie musicie już jutro 
rano zabrać się do roboty, każdy z 
was w swoim interesie” — powie­
dział, kiwając z przekonaniem gło­
wą pan komendant. A odchodząc 
dodał: “A tu — określił zasięgiem 
rąk — wytnijcie jeszcze dzisiaj kil­
kanaście drzew, żebyście od jutra 
mieli gdzie zbierać się przed wyjś­
ciem do roboty”.

Pan komendant odjechał konno, 
a ludzie stali patrząc tępo w sy­
beryjski las. Rozpacz powoli obej­
mowała, bezsilność zniewalała, a 
jutro przyszło i trwało prawie dwa 
lata.

Gdy w następnych dniach trzeba 
już było formować “brygady robo­

cze” dziwnym zbiegiem okolicz­
ności sześć nas młodych dziewcząt 
znalazło się w jednej brygadzie z 
panią Elą. Powiedziała ona do nas: 
“Trzymajcie się razem dziewczęta, 
byśmy się mogły wzajemnie wspie­
rać i pomagać innym”.

Okazało się po kilku dniach, że to 
nie był zbieg okoliczności, że to pani 
Ela, instruktorka Śląskiej Chorąg­
wi Harcerek — swoją harcerską in­
tuicją i metodą pokierowała na­
szym losem, by zorganizować za­
stęp harcerek.

“Jest nas sześć i jeśli wszystkie 
razem bardzo zechcemy, możemy 
wiele tutaj zrobić tu, gdzie nas Bóg 
postawił” — powiedziała druhna 
Ela.

W dalszych rozmowach okazało 
się, że każda z nas już była harcerką 
w różnych szkołach, chorągwiach i 
stopniach.

Szłyśmy do pracy niosąc siekiery 
i kilofy.

“Pomyślmy dzisiaj o godle na­
szego zastępu” — powiedziała 
druhna Ela. Gdy w południowej 
przerwie stanęłyśmy przy ognisku, 
by na długich kijach obsuszyć nad 
płomieniem kromki gliniastego, 
sowieckiego chleba, godło naszego 
zastępu wyszło prawie samo “Sie­
kiery” — odzew “zahartowane”.

Siekiery, to nasz nieodłączny co­
dzienny sprzęt roboczy!

Siekierami odcinamy się od bez­
nadziejności!

Siekierami wyrąbujemy drogę do 

Wojciech Białasiewicz 9.
Afera “Wismana”
Z dziejów zamojskich grup szturmowych ZWZ-AK

Wysunięto wobec tego drugą koncepcję, to znaczy ucieczkę w trakcie 
przewożenia z badań na Pawiak. “Wenda” był już w tym czasie bardzo 
niewygodny, ponieważ zorientował się w grze, którą prowadził “ Wisman”. 
Wykorzystano więc okazję i fingując ucieczkę “Wismana” zlikwidowano 
"Wendę”. W takich okolicznościach zginął 26-letni por. Stanisław Gumow­
ski, pełniący w zamojskiej konspiracji funkcję szefa wywiadu grup sztur­
mowych. Tajemnicą “Wendy” pozostanie, jakie przesłanki złożyły się na 
wyrażenie zgody i podjęcia decyzji tej ucieczki, która, czego mógł się 
spodziewać będąc już zorientowanym co do roli “Wismana”, mogła zakoń­
czyć się dla niego tragicznie. Prawdopodobnie zawierzył “Wismanowi”, 
jak się okazało, po raz ostatni72 73*.

72) Stanisław Gumowski ps. “Wenda” ur. 12 lutego 1916 r. w Dobraczynie pow. Sokal. Przed 1939 
r. oficer zawodowy w stopniu porucznika w stacjonującym na terenie Warszawy 1 pułku szwo­

leżerów. W 1940 r. aresztowany, przez gestapo w Hrubieszowie. W trakcie prowadzenia na 
przesłuchanie rzucił się do ucieczki zakończonej powodzeniem. Po nawiązaniu kontaktu z Je­
rzym Wejchertem z Frankamionki rozpoczął wkrótce dalszą działalność konspiracyjną w sze­
regach zamojskiej szturmówki. “Był to człowiek szczery, impulsywny — wspomina “Wendę” 
Jan Turowski “Jemioła” — działający raczej pod wpływem uczucia, dążący do wyładowania 
swojego bujnego temperamentu”. J. Turowski, Sprawa ‘‘Wismana ", s. 175. “Wenda” natomiast 
— wspomina W. Hryniewiecki — “Tułacz” — nie mógł mieć pretensji do urody. Był to krępy, 
dobrze zbudowany mężczyzna średniego wzrostu. Za to miał inne walory, szczery, prostolinijny, 
wesoły, sypał na prawo i lewo kawałami, czasem nieco pieprznymi”. W. Hreniewiecki op. cit., s. 
31.
73) W. Hreniewiecki op. cit., s. 43.
74) Tamże, s. 44.
75) Stanisław Brandt ur. 7 maja 1906 r. w Zwierzyńcu, w rodzinie miejscowego geodety, prawni­
ka Ordynacji Zamojskiej. Gimnazjum ukończył w Chełmie Lub., a następnie, kontynuując 
rodzinne tradycje, uzyskał dyplom geodety. Był oficerem rezerwy w stopniu porucznika.
761 Czesław Świątecki ur. 14 kwietnia 1909 r. w Kawęczynie gm. Komarów, pow. Tomaszów Lub. 
Do wybuchu wojny 1939 r. pracował jako kontraktowy inspektor Państwowego Gimnazjum 
Mechanicznego w Chełmie. Jako kapral podchorąży rezerwy przechodzi szlak wrześniowy w 
składzie Ośrodka Zapasowego Mostów Kolejowych nr 1 ze Stanisławowa a po ustaniu działań 
wojennych zamieszkuje z żoną Janiną oraz córeczką Hanią w Zwierzyńcu.
771 Relacja Mieczysławy Brandt (zb. WB).
781 Relacja Cyryla Saciuka ps. “Wilk” (zb. WB).
791 Relacja Janiny Świąteckiej (zb. WB).
“’Z Klukowski, op.dt., s. 245.
’"Wojciech Białasiewicz, Porucznik "Surma," “Wrocławski Tygodnik Katolików” (WTK) 1966, 
nr. 6.
88 W stopniu podporucznika Czesław Świątecki objął dowództwo samodzielnego plutonu party­
zanckiego, a następnie został przydzielony do Inspektoratu AK Bielsko. Później przez długi okrfes 
czasu walczył w szeregach Oddziału Rozpoznawczego 21 DP AK “Garbik,” przynależącego orga­
nizacyjnie do Śląskiego Okręgu AK, awansując do stopnia porucznika. Zgodnie z rozkazem 
Komendanta Okręgu Śląskiego AK ppłk. dypl. Zygmunta Waltera-Janke, z dniem 14 grudnia 
1944 r. porucznik “Surma” przeniesiony został do batalionu partyzanckiego “Surowiec,” dowo­
dzonego przez kpt. “Hardego”—Gerarda Woźnicę, na stanowisko dowódcy kompanii. Według 
relacji Gerarda Woźnicy i Zygmunta Waltera-Janke (zb. WB).

Po “ucieczce” gestapo wyznaczyło “Wismanowi” nowe zadanie, nie­
zależnie od tego, jakie wykonywał przy rozszyfrowywaniu siatki zamoj­
skiej szturmówki. Kulisy tej prowokacji, jak równie mechanizmy związa­
ne z infiltracją gestapo w szeregi konspiracyjnego ruchu oporu, a także 
udział w tym “Wismana”, zostaną jeszcze przedstawione.

Warto natomiast zwrócić uwagę na pewne szczegóły związane z tą 
sprawą, które odnajdujemy we wspomnianej już rozmowie “Tułacza” z 
“Wismanem”, przeprowadzonej na terenie Warszawy:

“Przed wyjazdem “Rust” wyjaśnił “Tułaczowi” plan odbicia wię­
źniów z Pawiaka. Siedziało tam w tym czasie 10 ludzi z organizacji 
skazanych na śmierć, m.in. jeden z kurierów londyńskich. Tych ludzi 
chciał “Wisman” odbić. Zaproponował udział w akcji “Tułaczowi” i kilku 
ludziom z “Orlika”. Mieli się przebrać w mundury niemieckie, zajechać 
pod Pawiak samochodem, zaskoczyć straże i dostać się do środka po cichu. 
Rozkład Pawiaka i regulaminy strażników ogólnie zna. “Rust” zapalił się 
do tej akcji (.. ,)”73).

I dalej “Tułacz” dodaje informację, którą uzyskał już później, po 
mających miejsce wydarzeniach:

“Krążyła hipoteza, że “Rust” miał dokonać akcji na Pawiak, aby się 
zrehabilitować w oczach organizacji. Akcja miała się udać, bo zainspiro­
wało ją gestapo. Po akcji “Rust” miał za zadanie dostać się do Anglii i 
wślizgnąć do włądz emigracyjnych jako agent gestapo. Ile w tym było 
prawdy, pozostanie tajemnicą. W parę mięsięcy później odsłonił “Tuła­
czowi” rąbka tajemnicy pewien major wywiadu polskiego. Oto w domu, w 
którym zamelinował się “Rust” w Warszawie, wszyscy byli na usługach 
gestapo, począwszy od portiera, a skończywszy na właścicielach starusz­
kach, nie wyłączając tajemniczego opiekuna. Wywiad polski posiadał 
podsłuch telefoniczny w tym budynku74*.

Pierwsze aresztowania
30 stycznia 1942 r. w Zwierzyńcu pow. Zamość niespodziewanie zjawiło 

się gestapo dokonując aresztowań. Nikt z osób związanych z pracą konspi­
racyjną nie przypuszczał, że aresztowania te były pierwszymi z całej serii 
dalszych, bynajmniej nie przypadkowych i obejmujących powiatową siat­
kę zamojskiej szturmówki. Na czele gestapowskiej ekipy stal również por. 
“Wisman”, znający świetnie teren oraz ludzi.

Jako jedni z pierwszych ofiar denuncjacji “Wismana’’ aresztowani 
zostają Stanisław Brandt — “Dąb” oraz Czesław Świątecki — “Surma”. 
Obaj związani byli z konspiracją od wczesnej wiosny 1940 r. wchodząc w 
skład zwierzynieckiego plutonu ZWZ, którym dowodził urzędnik ordynacki 
ppor. “Lech” (Stanisław Dubicki). 1 czerwca 1941 r. podczas aresztowań 
mających miejsce w Zwierzyńcu, ppor. “Lech” został zastrzelony nad 
Wieprzem przez żandarmów, podejmując próbę ucieczki. Dowództwo 
szturmowego plutonu przejął po nim por. rez. Stanisław Brandt — “Dąb”, 
liczący wówczas 35 lat, z zawodu geometra przysięgły75 **.

Przez mieszkanie Brandtów w Zwierzyńcu przewinęło się wiele osób z 
konspiracji, m.in. por. “Wisman” vel “Rust”, który będąc dowódcą za­

potrzebujących!
Siekierami przebijamy się przez 

gąszcz syberyjskich lasów.
Program prac zastępu też ułożył 

się sam.
Zaopiekujemy się dziećmi, któ­

rych matki muszą pracować, aby je 
wyżywić. Zainteresujemy się sa­
motnymi i chorymi. Przyjmiemy 
do naszego zespołu “brygady” dwie 
starsze panie, które fizycznie nie 
podołają wyznaczonej robocie, więc 
zwiększymy nasz wysiłek, aby i one 
wypracowały kawałek chleba i zu­
pę za całodzieny trud.

H. CHMIELEWSKA. hm.
D.C.N.

Z “Węzełka”, pisma Głównej 
Kwatery Harcerek, Londyn.

Kurs zastępowych
Jak podaje komendant kursu, 

phm. Ryszard Owsiany zbiórki kur­
su odbywają się planowo, mimo 
trudności lokalowych. Odbyła się 
iuż czwarta z 32 zgłoszonych nie wy- 
rzymało i odpadło 4. Szkoda też, że 
lie wszystkie drużyny zgłosiły kan- 
iydatów. Jak wynika z rozmowy z 
komendantem kursu dużą pomocą 
est Konkurs między zastępami, w 
którym prowadzi zastęp “Kuga- 
'ów” — zastępowym mł. Robert 
Kubsik przed “Wilkami” — zastę- 
jowym wyw. Jurek Dzierżanowski, 
zastępami “Nietoperzy” i “Nie­

dźwiedzi”.
W uzupełnieniu podajemy skład 

Komendy Kursu: przyboczny — 
ćwik Tomek Bagiński, sekretarz — 
ćwik Artur Wielga oraz członkowie: 
ćwik Krzysztof Czyżewski, wyw. 
Marek Budzik i wyw. Waldek Wój­
cik.

Życzymy pomyślnych harców, 
jak najlepszych wyników i zadowo­
lenie tak Komendzie Kursu, jak i 
uczestnikom.

Wśród zuchów
Szukasz szczerego, beztroskiego 

uśmiechu, prawdziwej radości od­
wiedź którąś z naszych Gromad. 
Nawet jeśli znajdziesz się tam jako 
nieproszony gość — będziesz powi­
tany zuchowym uśmiechem, pio­
senką, a nawet może zaproszą cię 
do “karuzeli” — i na twojej twarzy 
pojawi się też dawny zuchowy uś­
miech.

Idąc za tą radą odwiedziełem 
gromady zuchowe tak dziewczy-

Hufcowa wręcza sprawność “Gwiazdora”. Z tyłu ozdoby wykonane przez 
zuchy. (Foto. hm. B. Chatko)
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Kiermasz Koła 
Przyjaciół Harcerstwa 

W dniach 10 i 11 marca br., Plac.
90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., 
znów jak w latach poprzednich na­
pełni się ruchem, gwarem, okrzy­
kami z niespodzianych powitań. To 
będzie Harcerski Kiermasz, jedna z 
największych imprez naszego Koła. 
Początek Kiermaszu w oba dni o 
godzinie 11-ej. Okazja ciekawych 
wygranych, oglądnięcia zuchowych 
i harcerskich kiosków i pokazów. 
Zjedzenia smakowitego obiadu, czy 
choćby kawy z ciastkiem w miłym 
towarzystwie rzadko spotykanego 
znajomego.

Zarząd Koła serdecznie prosi o 
dary do kiosków, fanty i domowe 
smakołyki.

Przypominamy — główna wy­
grana dwa bilety do Polski i z pow­
rotem.

Serdecznie zapraszamy.

ADWOKAT DEREK GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

* Wypadki samochodowe * Sprawy imigracyjne * Deportacje
* Kupno-sprzedaż interesów i nieruchomości * Jazda w stanie

nietrzeźwym * Odszkodowania za wypadki w pracy
* Sprawy kryminalne * Rozwód w USA $300 + koszty sądowe

* Legalizacja rozwodu w Polsce $200 + koszty * Alimenty. 
Czwartek od 4 do 6 wiecz. Sobota 9 do 12 w południe
Tel.: l-(708) 825-3184 1-(312) 622-8610 l-(708) 698-1776

5642 W. DIVERSEY AVE.
MÓWIMY PO POLSKU

Trzykrotnie powiększona gromada “Krasnoludków” z drużynową Beatą 
Pawlikowską i przyboczną Kasią Chałko. (Foto. hm. B. Chatko)

Z w
W

nek, jak i chłopców — wszędzie wi­
tany serdecznie. Zaglądnąłem do 
“Ghlopców z lasu”, “Krasnolud­
ków”, “Dzielnych Zawiszaków”, 
“Promyków słonecznych” “Białych 
oRąt” i “Słonecznej gromady”. 
Wszystkie one są dumnes bo powię­
kszyły w tym roku swoje szeregi 
dwu, a nawet trzykrotnie. Wszyst­
kie prowadzą zbiórki cyklowe, każ­
da inne, ale wszystkie prawdziwie 
zuchowe. Czekając na dalsze zdję­
cia, umieszczamy w tej chwili te, 
które otrzymałem z wręczenia sp­
rawności “Gwiazdora” w groma­
dzie “Krasnoludków”.
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Parada Trzeciego Maja
Podajemy, że tegoroczna Parada 

odbędzie się w sobotę, 5 maja i roz- 
pocznie się o godzinie 12-ej przy ul. 
Dearborn i Wacker Dr. Już dziś 
apelujemy o przygotowanie przepi­
sowych mundurów, obmyślenie 
ciekawych szyków itp.

Zgodnie z tradycją, w niedzielę, 6 
maja, uroczysta Msza św. w koście­
le Św. Trójcy.

Będzie to 99 doroczna Parada w 
Chicago, celem uczczenia Pierw­
szej Polskiej Konstytucji, ogłoszo­
nej 3 maja 1791 r.

/instate-
GENE PAPROCKI 

GENERAL AGENT 
Suite 207

3553 W. Peterson, Chicago, IL 60659 
312-539-7272 
708—470-0355

mojskich grup szturmowych przeprowadzał inspekcje.ludzi oraz uzbroje­
nia w terenie. “Dąb” jak również “Surma” byli inicjatorami założenia w 
rejonie Zwierzyńca konspiracyjnego magazynu broni. Zlokalizowany zo­
stał przy szosie Zwierzyniec-Panasówka-Biłgoraj, na zboczu wzgórza 
pokrytego gęstym zagajnikiem. Zbudowano go z okrąglaków wkopanych 
dość głęboko w ziemię. ‘‘Surma” co pewien czas czyścił oraz konserwował 
zmagazynowaną broń?

W miejscowej organizacji 32-letni “Surma” sprawował ważną funkcję 
instruktora broni, prowadząc podwójne życie, dzielone pomiędzy legalną 
pracę w zwierzynieckim tartaku a nocne zajęcia w ramach konspiracji. 
Jednocześnie pełnił obowiązki zbrojmistrza, a zepsutą broń naprawiał w 
udziale mechanika tego zakładu Cyryla Saciuka ps. “Wilk”.

“Stacha aresztowało gestapo — wspomina Mieczysława z Wilczyńskich 
Brandtowa — w piątek rano. Akcją gestapo kierował gestapowiec Schu­
bert. Widziałam wtedy, przed budynkiem zwierzynieckiej gminy, “kons­
piratora” Rusta w niemieckim płaszczu. Spotkałam go drugi raz przed 
gospodą, jak wsiadał do sanek, jechali do lasu po broń”77’.

Po aresztowaniu por. “Dęba” gestapowcy udają się do tartaku. W tym 
dniu “Surmy” nie było w pracy. Zwolnił się pod pretekstem, że ma w domu 
przeprowadzkę. Faktycznie, wykorzystując okazję, że na pobliskiej węz­
łowej stacji kolejowej Biały Słup zatrzymywały się niemieckie transporty, 
“Surma” podejmował ryzykowne, nocne eskapady ęelem zdobycia woj­
skowego sprzętu na potrzeby organizacji.

Mieczysław Wandycz "Sosna” Cyryl Saciuk "Wilk"

Wizytę gestapo w zakładzie tak oto wspomina Cyryl Saciuk “Wilk”: 
“Gestapowcy, którzy przyjechali do tartaku byli z Warszawy. Razem z 
nimi był “Wisman” ubrany w zielony mundur. Zabrali z sobą motor, który 
należał do organizacji, a który przechowywany był w garażu w tartaku. Do 
dziś nie znam powodów, które skłoniły “Wismana” do pozostawienia mnie 
w spokoju. W pewnym momencie “Wisman” nachylił się do mnie i powie­
dział, żebym się nie bał, bo nic mi nie będzie. “Wismana” poznałem właś­
nie przez Świąteckiego, odbierał ode mnie przysięgę organizacyjną”78*.

Jedna z pracownic tartaku, p. Klimaczyńska, słysząc że gestapowcy 
dopytują się Świąteckiego, natychmiast pobiegła do jego domu, aby go 
ostrzec. Nestety, nie zdążyła dobiec, gestapo było pierwsze. “Dąb” i 
“Surma”przewiezieni zostali na posterunek policji, gdzie ich przesłucha­
no, a następnie przekazani do gminy.

“Osadzeni zostali — relacjonuje Janina Świątecka — w osobnych celach. 
Udałam się na widzenie z mężem razem z panią Brandt, która chciała 
także zobaczyć swojego męża. “Surma” prosił mnie o dostarczenie mu 
wytrycha, gdyż chciał spróbować ucieczki. Wytrych został zrobiony, ale 
zanim go dostarczyłam, obu wywieziono do Zamościa. Kiedy byłam w 
gminie, gestapowiec wypytywał mnie o Henia Tyszko. Oświadczyłam, że 
nie znam takiego”79*.

fod (jatą 2 lutego 1942 r. doktor Zygmunt Klukpwski zanotował w swoim 
dzienniku: “Przeżywamy znów ciężkie dni. W piątek rano 30 stycznia 
niespodziewanie zjawili się gestapowcy w Zwierzyńcu i aresztowali geo­
metrę ordynackiego Stanisława Brandta. Dotkliwie pobili go jeszcze w 
mieszkaniu, żonę jego uderzyli w twarz tak, że wybili jej ząb (...).

Nikt nie ma wątpliwości, że Brandt będzie rozstrzelany. Był to oficer 
rezerwy, lat 30 kilku, syn emerytowanego pracownika ordynackiego, sk­
romny, cichy człowiek. Ożenił się przed kilkoma laty, ma dwoje dzieci. W 
Zwierzyńcu wszyscy są przygnębieni tym aresztowaniem uważając, że 
Brandt jest stracony, że nie ma dla niego ratunku. W dodatku spodziewają 
się dalszych aresztowań”80’.

Następnego dnia Niemcy przyjechali ponownie do Zwierzyńca przy­
wożąc ze sobą “Surmę”. Sankami udali się do miejsca, gdzie znajdował się 
magazyn broni. Z powodu dużego śniegu nie mogli natrafić na bunkier, a 
“Surma” nie kwapił się ze wskazaniem im tego miejsca, znanego zresztą 
“Wismanowi”. Niemcy zaczęli nakłuwać teren specjalnymi drutami. W 
miejscu, w którym znajdowała się klapa wejściowa do bunkra, śnieg był 
nieco odtajały z powodu ciepła wydobywającego się z pomieszczenia. W 
ten sposób odkryli magazyn.

Jeden z Niemców wszedł do zbrojowni, a drugi pilnował “Surmę” oraz 
odbierał wyjmowaną broń. Pozostały Niemiec znajdował się w pobliżu, 
przy saniach. Chcąc spróbować ucieczki “Surma” zaczął udawać, że jest 
mu zimno i podskakiwał, aby rzekomo rozgrzać nogi. W pewnym momen­
cie, kiedy pilnujący go Niemiec nachylił się po wyjmowany z bunkra 
karabin, “Surma” pchnął go i rzucił się do ucieczki. Gestapowiec otworzył 
za nim ogień, ale niecelny.

Po udanej ucieczce “Surma” ukrywał się przez pewien czas u hr. Zamoj­
skiego. Następnie, po otrzymaniu fałszywych papierów wystawionych na 
nazwisko Artur Gulczewski, przerzucony został na teren województwa 
krakowskiego, gdzie uczestniczył aktywnie w ruchu partyzanckim81*. Nie­
stety, ciężko ranny w dniu 12 stycznia 1945 r., zakończył por. “Surma” życie 
pełne oddania sprawie wolności Ojczyzny w dniu 26 lipca 1945 r. po kilku­
miesięcznym pobycie w szpitalu św. Łazarza w Krakowie82*.

Porucznik “Dąb” — Stanisław Brandt przebywał w więzieniu zamoj­
skim, skąd wywieziono go 15 lipca 1942 r. na Zamek w Lublinie. W końcu 
sierpnia skierowano do Oświęcimia, gdzie w dniu 25 listopada 1942 r. został 
rozstrzelany, osierocając dwoje małych dzieci, Marka i Andrzeja.

Ciąg dalszy nastąpi
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Ojcowizna—Ojczyzna 
Ojczyzna Ojczyzn

Artykuł 13 “Powszechnej Dekla­
racji Praw Człowieka” zapewnia 
każdemu człowiekowi prawo do 
swobodnego poruszania się i do wy­
boru miejsca zamieszkania. Korzy­
stają z niego miliony ludzi na całym 
świecie. Korzystali i wcześniej, 
przed ogłoszeniem Deklaracji i to 
nie tylko przemieszczając się “za 
wolnością” czy “za Chlebem”, ale 
też dlatego, że kultura innego re­
gionu była dla nich bardziej atrak­
cyjna, pozwalała im się pełniej 
rozwinąć. Przykładem mogą być 
Ci, którzy—mimo, że Polska była 
wykreślona z mapy świata—polo­
nizowali się i wnosili nieoceniony 
wkład w rozwój naszej kultury.

Tragizmem naszych czasów jest 
nie to, że emigracja jest nagmin­
na,ale to, że znacząca liczba emi­
grantów odcina się od swych korze­
ni. Przyczyna tego zjawiska tkwi w 
tym, że w kraju zanegowano prawie 
wszystkie pozytywne wartości kul­
tury polskiej. Zniszczono je głównie 
w czasach masowej migracji czyli 
opuszczaniu środowiska ojcowizny, 
a czego konsekwencje przeżywamy 
dzisiaj przy masowej emigracji 
czyli opuszczaniu środowiska ojczy­
zny.

Problem ten sam, różnicuje go 
tylko węższe lub szersze pojęcie ob­
czyzny. Rozwiążemy go nie tylko 
przez poszerzenie zakresu wolności 
(co częściowo już się dzieje) czy 
przez poprawienie warunków ma­
terialnych, ale przede wszystkim

przez przywrócenie kulturze pol­
skiej jej pozytywnych wartości. 
Stać się to może tylko przez odno­
wienie więzi z kulturą europejską i z 
chrześcijaństwem, a wtedy to co 
pozytywne w naszej kulturze samo 
się obroni, mało tego—zminima­
lizuje zakres obczyzny.

Umożliwi to wielu ponowne ok­
reślenie swej tożsamości, świado­
me przylgnięcie do swych korzeni 
wrastających w kulturę Ojcowizny 
i Ojczyzny, a przez to bycie—bez 
kompleksów—obywatelami Ojczy­
zny Ojczyzn. Wtedy to przy pełnym 
poszanowaniu różnorodności kultur 
Ojczyzna będzie Ojcowizną Ojco­
wizn, a Świat stanie się Ojczyzną 
Ojczyzn. Możliwy będzie integralny 
rozwój każdego człowieka, szanu­
jący i popierający prawa ludzkie, 
osobiste i społeczne, ekonomiczne i 
polityczne, łącznie z prawami nar­
odów i ludów do własnej tożsamoś­
ci, własnej niepodległości i bezpie­
czeństwa, jak również do uczest­
nictwa na gruncie równości i soli­
darności w korzystaniu z dóbr, któ­
re są przeznaczone dla wszystkich 
ludzi. Szczególnie pomocną w uświa­
damianiu złożoności tych proble­
mów jest nauka społeczna Kościo­
ła, zwłaszcza wyłożona w encykli­
kach “Laborem Exercens” i “Solli- 
citudo Rei Socialis”.

Klub Inteligencji Katolickiej w 
Katowicch ogłasza I etap konkursu 
pod hasłem “OJCOWIZNA—OJ- 
CZYZNA—O JCZ YZNA OJCZYZN” 

w dziedzinie poezji i prozy (artykuł 
publicystyczny, felieton, esej, pa­
miętnik) poświęcony wyżej przed­
stawionemu problemowi. Konkurs 
nasz adresujemy do osób, które sto­
ją przed decyzją samookreślenia 
się lub już jej dokonały—bez wzglę­
du na miejsce zamieszkania.

Prace—o objętości: poezja i felie­
ton do 6 stron, artykuł i esej od 10 do 
15 stron, pamiętnik do 20 stron ma­
szynopisu—w dwóch egzemplar­
zach, opatrzone godłem (a w zakle­
jonej kopercie oznaczonej tym 
samym godłem, należy podać imię, 
nazwisko, dokładny adres autora) 
prosimy przesyłać na adres:

Klub Inteligencji Katolickiej 
ul. Wita Stwosza 16 

40-042 Katowice 
skr. poczt. 376 

z dopiskiem na kopercie "KON­
KURS”.

Termin nadsyłania prac 30 czerw­
ca 1990 r. (decyduje data stempla 
pocztowego). Przewiduje się szcze­
gólnie atrakcyjne nagrody dla prac, 
które zajmą trzy nagrodzone miejs­
ca oraz siedmiu wyróżnionych. Klub 
zastrzega sobie prawo pierwodruku 
prac nadesłanych na konkurs.

W przypadku szerokiego oddź­
więku na hasło “Ojcowizna—Ojczy­
zna—Ojczyzna Ojczyzn” Klub 
zamierza po zakończeniu I etapu 
kontynuować konkurs w następu­
jących dziedzinach: plastyka, mu­
zyka, teatr, film.

Umieszczona poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.miii piszą:

Jeśli zapomnę o nich ...
“DZIENNIK POLSKI”—Londyn. 

Pół wieku prawie upłynęło od tragi-' 
cznych dni w lutym 1940 roku gdy 
zapełnione Polakami wagony byd-> 
lęce zaczęły toczyć się po torach z 
naszych miast kresowych w głąb 
Rosji. Rozpoczęła się pierwsza fala 
deportacji, najstraszniejsza, bo zi­
mą z domów wyrwanych rzuciła w 
mrozy i śniegi Syberii.

A później toczyły się te wagony 
regularnie, aż do kwietnia, gdy na­
stąpiła druga, masowa deportacja 
obejmująca niemal milion ludzi. 
Ludzi nie skazanych za żadne prze­
stępstwa.

Wywożono dzieci i młodzież, sta­
rych i młodych. Wiem z osobistych 
obserwacji, że deportowano nawet 
umysłowo chorych, w większości 
wypadków tylko dlatego, że byli Po­
lakami.

Nie ulega wątpliwości, że wy­
wiezienie dwu niemal milionów by­
ło wynikiem przemyślanego planu i 
miało na celu wyniszczenie żywiołu 
polskiego na Kresach i cofnięcie et­
nograficznej granicy polskiej poza 
Bug. Czy nie wskazuje na to np. czas 
dany Ukraińcom, z zagwarantowa­
ną bezkarnością, na rozliczenie się z 
“polskimi panami”?

Deportacje stosowane za caratu a 
usprawnione za komunizmu, były 
dalszym ciągiem konsekwentnie rea­
lizowanych założeń imperializmu 
rosyjskiego.

Pamiętamy, że po podpisaniu po­
koju w Rydze, pozostała za kordo­
nem liczna ludność polska, tak licz­
na, że przez kilka lat istniały na Bia­

łorusi i Ukrainie dwa autonomiczne 
rejony polskie. Jeden w Mińszczy- 
źnie, a drugi wokół Żytomierza. 
Element polski wyniszczono w la­
tach trzydziestych głodem i depor­
tacjami, szczególnie ten zamiesz­
kujący pas pograniczny.

Tysiące deportowanych w 1940 
roku zmarło z głodu i wycieńczenia, 
lub po prostu zostało wymordo­
wanych. Śladu po ich grobach już 
dzisiaj nie ma, zarosły lasami, lub 
pokryła je trawa. Około 160 tysięcy 
opuściło sowieckie piekło z Armią 
Polską, która pod dowództwem 
gen. Andersa ewakuowała się do 
Persji w 1942 roku.

Z braku wiarygodnych danych 
trudno jest powiedzieć ilu z depor­
towanych wróciło do Kraju po woj­
nie, niestety nie do swoich domów i 
nie na tereny, które zamieszkiwali 
od setek lat. Wielu też zostało. Jak 
wielu? Beznadziejność ich sytuacji 
i tragedia jest tym większa, że za­
pomniał o nich reżym, który twier­
dził, że reprezentuje naród polski.

Pamiętam, jak czekaliśmy, rą­
biąc lasy pod Archangielskiem, na 
chwilę powrotu i wierzyliśmy, że 
coś się stanie i odzyskamy wolność.

Czekaliśmy, wierząc, każdej wio­
sny, bo jak nie tej, to następnej, 
wrócimy do domu. Magii nabierały 
te wiosny i kusiły przynajmniej w 
złudzeniach wyzwoleniem z niewoli.

A ci ludzie, którzy nie wrócili, o 
których zapomniał “własny rząd,” 
przeżywali już tych wiosen nadziei 
niespełnionych i zawodu prawie 
pięćdziesiąt. Pół wieku!

Pamiętam jak będąc już w woj­
sku, liczyłem dni od daty ewakuacji 
mnie dzielących. Jaką tragedię 
przeżyć musieli ci co nie zdążyli i 
których nie można było przyjąć do 
wojska. I jakże wielu przeżyło ją po 
raz drugi po wojnie.

Odnalazłem przemówienie Wandy 
Wasilewskiej wygłoszono do Po­
laków domagających się powrotu z 
Rosji do Ojczyzny po wojnie. Zaczę­
ła je od pochwały:

“Potrafiliście się wziąć do pracy 
—i pracować rzetelnie, uczciwie, w 
kołchozach, sowchozach, fabrykach. 
. . . Potrafiliście w krótkim czasie' 
naprawić i zatrzeć to, co zepsuł i 
splamił emigrancki “rząd” londyń­
ski i jego ambasada.” Ile w tych 
dwu zdaniach kłamstwa, obłudy 
zakrawającej na naigrywanie się z 
wycieńczonych, tęskniących Pola­
ków.

I dalej: "... tam (w Polsce) już 
kipi życie a wy tu, daleko. Co to ma 
znaczyć? Dlaczego tak jest? Odpo­
wiedź jest prosta i jasna. Wagon 
który idzie na zachód, wiezie mąkę. 
Mąkę dla męczeńskiej Warszawy. 
... Czy zgodzicie się, czy uważaliś­
cie za słuszne, gdyby tym wagonem 
zamiast mąki, mleka, konserw, 
które są ratunkiem—przewieziono 
was?”

Dla tysiący zabrakło tych wa­
gonów do dzisiaj, chociaż nie za- 
brako ich gdy wywożono Akowców, 
żołnierzy gen. Wilka z Wileńszczy- 
zny i żołnierzy brygady Wołyńskiej.

Po wypadku w Czarnobylu, rze- 
(Dokończenie na str. 5-ej)

Wysłannik Senatu w Chicago
Sprawozdanie z konferancji prasowej 

Senatora RP Lecha Kozioła
We wtorek 20 lutego w odbyła się 

w Domu Młodzieżowym Okręgu 13- 
go ZNP konferencja prasowa z 
udziałem Lecha Koziola, senatora z 
okręgu łomżyńskiego.

Senator Kozioł z zawodu adwo­
kat, był doradcą “Solidarności” w 
latach 80-81. W stanie wojennym in­
ternowany. Wybrano go w wybo­
rach czerwcowych do Senatu, która 
to izba parlamentu została skomp- 
letowna w drodze całkowicie de­
mokratycznych wyborów.

W Senacie mecenas Kozio) jest 
przewodniczącym Komisji Regula­
minowej i Spraw Senatorskich oraz 
członkiem Komisji Inicjatyw i Prac 
Ustawodawczych, Komisji Emi­
gracji i Spraw Polaków za Granicą, 
a także został wybrany, jako przed­
stawiciel Senatu do Komisji Kon­
stytucyjnej. Gdy powstała Krajowa 
Rada Sądownictwa — nowa insty­
tucja, która ma przejąć wszelkie 
sprawy personalne sędziów, dbać o 
kierunki w sądownictwie, etykę sę­
dziowską, szkolenie aplikantów sę­
dziowskich itp., mec. Kozioł wszedł 
w skład tej rady, jako jeden z dwóch 
senatorów, jak również został wy­
brany do Naczelnej Rady Adwo­
kackiej.

Przyjazd sen. Kozioła do Stanów 
Zjednoczonych był inicjatywą ko­
misji emigracji i spraw Polaków za 
granicą, a także inicjatywą Senatu i 
jego marszałka — prof. Andrzeja 
Stelmachowskiego. Chodzi o 
wszechstronne rozeznanie, tzn. 
zarówno w miarę możności dokład­
ne i osobiste wyjaśnienie planów i 
zamierzeń Senatu związanych z 
projektowanym w tym roku spot­
kaniem w Rzymie przedstawicieli 
Polonii ze wszystkich krajów świa­
ta, jak i jaknajdokładniejsze zorien­
towanie się w problemach, nastro­
jach i nastawieniu wśród różnych 
grup Polonii USA i Kanady do idei 
takiego spotkania. Spotkanie w 
Rzymie ma mieć charakter całko­
wicie otwarty. Ma ono dać odpo­
wiedź na pytanie czy w ogóle po­
trzebna jest światowa organizacja 
Polonii, czy wystarczy formuła fe­
deracji czy też tylko pewnej centra­
li informacyjnej w Polsce, banku 
informacji i inicjatyw lub czegoś je­
szcze innego. Spotkanie w Rzymie 
zgromadziłoby kilkuset przedstawi­
cieli wszystkich sformalizowanych 
grup polonijnych oraz osoby, które 
liczą się w środowiskach polonij­
nych, wpływają na ich opinię lub na 
opinię o Polsce w kraju, w którym 
żyją.

Postanowiono odbyć takie spot­
kanie poza granicami kraju, przed 
innym, planowanym w 200 rocznicę 
Konstytucji 3-go Maja w Polsce, 
aby zechciały wziąć w nim udział 
także te środowiska emigranckie, 
które na razie wstrzymują się od 
bezpośrednich kontaktów z krajem. 
Spotkanie światowe bez przedsta­
wicieli takich środowisk byłoby, 
zdaniem Senatu, kalekie i nie speł­
niłoby swojego zdania. Spotkania w 
Rzymie — być może również pod 
protektoratem Papieża — ułatwi 
wyjaśnienie sobie także tych, bar­
dzo trudnych problemów, stosunku 
emigracji plitycznej do kraju.

Innym bardzo istotnym elemen­
tem spotkania ma być wciągnięcie 
środowisk poloniijnych w Sowie­
tach (a więc na Białorusi, Litwie, 
Ukrainie, w Kazachstanie, Syberii i 
innych miejscach) do polskiej mię­
dzynarodowej wspólnoty. Panuje 
powszechne przekonanie, że nie 
można dłużej pozostawić bez po­
mocy moralnej i materialnej ludzi, 
którzy tak długo byli osamotnieni. 
Zarówno Polacy w Polsce jak i Po­
lonia zachodnia powinna zastano­
wić się nad formami pomocy i 
współpracy, szczególnie ważnej dla 
Polaków na wschodzie.

Na pytanie dotyczące likwidacji 
Towarzystwa “Polonia” i powsta­
nia nowego Stowarzyszenia “Wspól­
nota Polska”, mec. Kozioł odpo­
wiedział, że zdawano sobie sprawę, 
iż Towarzystwo “Polonia” jest pos­
trzegane jako organizacja reżimo­
wa i powinno “zniknąć z mapy sto­
warzyszeń w Polsce”. Zrozumiał to 
także szef tej organizacji, amb. 
Klasa, który nie stawiał przeszkód 
— również w sprawie przekazania 
majątku towarzystwa nowemu 
stowarzyszeniu “Wspólnota Pol­
ska”.

Wśród założycieli “Wspólnoty” 
figurują m.in.: Andrzej Stelma­
chowski, Andrzej Ajnenkiel, Anna 
Bogucka-Skowrońska, Władysław 
Findeisen, ks. Jerzy Dąbrowski, 
Bronisław Geremek i wielu przed­

stawicieli Episkopatu.
“Ktoś podczas rozmów ze mną — 

uprzedził pytanie senator — mówił, 
że trzeba się pozbyć p. Klasy. Mu­
szę od razu powiedzieć, że jeśli p. 
Klasa jest źle postrzegany na Za­
chodzie, to jest niezastąpiony w sto­
sunkach na Wschodzie”, a Polonia 
na Wschodzie w tej chwili jest 
przedmiotem szczególnej troski 
“Wspólnoty”.

Zapytany o dwie opcje ordynacji 
wyborczej w nadchodzących wybo­
rach lokalnych mec. Kozioł wyjaś­
nił, że przedstawiona przez Senat 
propozycja wyborów tzw. “więk­
szościowych” miała na celu zapew­
nienie wyborcom możliwości wy­
bierania osób, które — bez względu 
na przynależność do tej czy innej 
grupy politycznej czy partii, bez 
wględu na to, na której z list figuru­
ją — w oczach wyborców najlepiej 
nadają się do sprawowania funkcji 
we władzach miejscowych.

Zgodnie z zasadą większościową 
można bowiem głosować na posz­
czególne osoby z różnych list, byle w 
sumie wskazać tyle osób ile wynosi 
w danym okręgu liczba mandatów. 
W skład władz wchodzą wówczas ci, 
którzy otrzymali największą liczbę 
głosów. Przy czym przyjęto tym 
razem zasadę względnej większości 
głosów, co oznacza, że można być 
wybranym nawet przy 25% uzy­
skanych głosów (jeśli rozrzut jest 
duży), że nie wymagana jest bez­
względna większość tj. ponad 50% 
głosów.

Jak wyjaśnił senator zasadę tę 
zaproponowano w obawie przed ko­
niecznością przeprowadzenia dru­
giej tury wyborów, co w obecnej sy­
tuacji gospodarczej jest przedsię­
wzięciem niezmiernie kosztow­
nym.

Zasada proporcjonalności w wy­
borach nie daje możliwości głoso­
wania na poszczególne osoby. Gło­
suje się na listy, przedstawiane 
przez różne partie lub ugrupowa­
nia. Liczba mandatów jest rozdzie­
lana w proporcji zależnej od liczby 
głosów, jakie padły na dane listy, 
przy czym istnieje kilka sposobów 
oblicznia owych proporcji. Warto 
dodać, że w okrągach jedno manda­
towych zasada proporcjonalności 
jest niemożliwa do zastosowania. W 
obwodach dwu, a nawet trzyman- 
datowych jest również niezwykle 
trudna do wyegzekwowania.

Wygląda na to (tak wyglądają 
ostateczne propozycje), że na 
wsiach zostaną zorganizowane ob­
wody jednomandatowe, a w mii 
stach, gdzie ludzie mniej się znają i 
gdzie można tworzyć obwody wie­
lomandatowe obowiązywać bądzie 
zasada głosowania na listy, tj. za­
sada proporcjonalności, przy czym 
będzie ona stosowana do obwodów 
od 5 mandatów wzwyż.

Nowością w stosunku do wyborów 
czerwcowych ma być sposób 
wskazywania wybranych kandy­
datów. Nie będzie się skraślało na­
zwisk tych, których chce się wyeli­
minować, ale oznaczać krzyżykiem 
nazwiska tych, których się chce 
wybrać; również na listę ma się 
głosować poprzez jej pozytywne 
wskazanie.

Ogólnie—jak się zdaje — sprawa 
ordynacji wyborczej do władz tery­
torialnych i konsekwencje zastoso­
wania każdego ze sposobów wobec 
nierozwiniątego jeszcze normalne­
go życia politycznego kraju (nowe 
partie dopiero kształtują się i nie są 
przez społeczeństwo rozpoznane) — 
nie dotarły do świadomości społe­
czeństwa, a nawet nie zostały dosta­
tecznie zrozumiane przez wszyst­
kich posłów.

Inne pytania, które padły na 
wtorkowej konferencji prasowej 
dotyczyły polityki personalnej no­
wego rządu, stosunku rządu do 
sprawy majątku po PZPR, na­
strojów i prognoz na rozwój sytuacji 
w kraju i — najogólniej biorąc — 
problemów gospodarczych.

Mimo kilkakrotnego oświadcze­
nia ze strony senatora Kozioła, że 
nie jest ekonomistą i w sprawach 
gospodarczych orientuje się jedy­
nie w najogólniejszych zarysach, 
polegając — w sytuacjach gdy musi 
zająć stanowisko — na ludziach, do 
których ma absolutne zaufanie (co 
zresztą robi większość nie-specja- 
listów w podobnych sytuacjach), 
pytania natury ekonomicznej pow­
racały.

Dotyczyły one głównie dwóch 
tematów. Po pierwsze: niebezpie­
czeństwa wejścia do polskiej gos­
podarki Niemców, którzy mogą nie 

liczyć się z kosztami, jeśli mają na 
celu zdobycie wpływów politycz­
nych w ślad za ekonomicznymi. Ta­
kiemu rozwojowi sytuacji sprzyja 
— jak zwracano uwagę — obecny 
etap reformy gospodarczej, znie­
chęcając ewentualnych inwestorów 
z innych krajów (w tym polonij­
nych, którzy — jako kierujący się 
częstokroć również względami poza 
ekonomicznymi, chcieliby mieć z 
kolei jakieś przywileje). Po drugie: 
niezrozumiałego aspektu planu 
Balcerowicza, którego skutkiem 
jest hamowanie produkcji i inwes­
tycji kapitału zagranicznego.

Senator nie dostnegł szczególne­
go niebezpieczeństwa w wykupy­
waniu przedsiębiorstw przez jaki­
kolwiek kapitał zagraniczny. Wia­
domo, że wiele krajów bogaci się w 
ten sposób, bez obawy o obce 
wpływy. Niemcy — jeśli zechcą — 
mogą wykupić polskie długi, do­
stępne na giełdach światowych. 
Trudno też — nie narażając się na 
różne zarzuty — wprowadzić różne 
prawa dla różnych narodowości.

Przekazując argumenty samego 
Balcerowicza, senator Kozioł 
stwierdził, że mamy do czynienia 
nie z inflacją, ale hiperinflacją, a tę 
gasi się, jak wielki pożar — wybu­
chem, szokiem. Zmniejszając także 
podaż, a więc i produkcję. Hamo­
wanie produkcji i inwestycji jest 
wliczone w plan. To samo dotyczy 
barier celnych. Gdyby nie one, wa­
luty wyciekłyby poza granice bar­
dzo szybko, bo zaczęto by stamtąd 
sprowadzać potrzebne produkty.

Bariery celne są sprawą przejś­
ciową. Podobnie — po 6 lub 7 mie­
siącach — ma nastąpić etap otwar­
cia się na produkcję, etap wprowa­
dzenia przepisów zachęcających 
także do inwestowania zagranicz­
nego.

Nastroje w Polsce są trudne do 
zidentyfikowania. Czasami wydaje 
się, że wybuch nastąpi natych­
miast, w innym momencie widać 
wśród społeczeństwa wolę wytrwa­
nia. Ogólnie popularność Mazo­
wieckiego utrzymuje się na b. wy­
sokim poziomie (ponad 70% pro­
cent poparcia — wdług badań opi­
nii) . Jednak ludzie są przygnębieni, 
cząsto czują się upokorzeni bardzo 
trudnymi warunkami. Jakieś ele­
menty poprawy sytuacji wpłynę­
łyby z pewnością na wzmocnienie 
wytrzymałości ludzi. Tym, co może 
zagrażać najpoważniej jest stano­
wisko wsi, która — pod przywództ­
wem nowego przewodniczącego 
“Solidarności RI”, Gabriela Janow­
skiego — drastycznie zaostrza swo­
je żądania w stosunku do rządu.

Co do polityki personalnej rządu, 
którą szczególnie uwypukliło sta­
nowisko prezesa Radiokomitetu, 
niedawno goszczącego w Chicago, 
(“nie będzie polowania na czarow­
nice”), to senator przyznał, że po­
stawa Andrzeja Drawicza wywołu­
je również w kraju wiele sprze­
ciwów i jest przedmiotem nieu­
stannej krytyki.

“Ja to — prywatnie — postrze­
gam jako przesadne potraktowanie 
chrześcijańskiej zasady wybacza­
nia, czy — jak to nazwał Jacek Fe­
dorowicz — niewybaczalne wyba- 
czalstwo” — powiedział mec. 
Kozioł. “Zgadzam się, że przynaj­
mniej sposób prezentowania tej po­
lityki jest irytujący i wzbudza 
agresję” — dodał podkreślając, że 
w rzeczywistości wprowadzane są 
w tym resorcie zmiany, ludzie są 
eliminowani — tyle, że nie jest to 
akcja jednorazowa ani masowa.

Zdaniem senatora z Łomży rząd 
robi z majątkiem partyjnym co na­
leży. Prowadzi się szczegółową in­
wentaryzację tego majątku i jego 
źródeł. Już w tej chwili wiadomo, że 
olbrzymia część majątku była w 
posiadaniu partii bezprawnie, także 
w tym sensie, że partia w ogóle nie 
miała osobowości prawnej. Wszy­
stko było tylko w jej użytkowaniu, a 
nie mogło być jej własnością. 
Budynki i inne obiekty wracają do 
społeczeństwa. Nie obywa się bez 
aktów pospiesznego rabowania, 
prób bezprawnej sprzedaży itp. 
sposobów “uratowania co się da”. 
Jednak bezprawne akty sprzedaży 
będą unieważnione. Jako pozba­
wiona osobowości prawnej PZPR 
nie mogła niczego nabyć, nie może 
więc i sprzedać. Rząd działa w tym 
wypadku z rozwagą, bez awantur, 
bez generalnych rozstrzygnięć.

“To nie jest fajerwerk, ale to jest 
skuteczne” — podsumował senator 
ogólną zasadę rządu Mazowieckie­
go. Oprać. E.B.
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Niecodzienna akucja
Statystyki światowe są bezlistone. W 

każdej populacji jest ich od 4 do 6 procent. 
Ludzie upośledzeni umysłowo, bo o nich 
mowa, też mają prawo do uprawiania 
sportu. Frank Hayden jest dyrektorem 
Biura Olimpiad Specjalnych na Europę. 
Ostatnio zjawił się w warszawskim hote­
lu Marriot na niecodziennej aukcji. 
Sumy, jakie z niej uzyskano, w całości 
przeznaczone zostaną bowiem na wy­
jazd polskiej ekipy sportowców upośle­
dzonych na tegoroczne europejskie Igrzy­
ska Osób Specjalnej Troski, które odbędą 
się w Glasgow.

Honorowy patronat nad aukcją objęła 
żona ambasadora USA w Polsce, pani 
Helena C. Davis. Swoje prace na aukcję 
przeznaczyli artyści tej miary co Andrzej 
Pągowski i Zdzisław Beksiński. Plakaty 
Pągowskiego szył jak woda, z kolei za 
jedną z dwóch grafik Beksińskiego zap­

łacono 2.5 min złotych.
Po kilkugodzinnej licytacji rozpoczęła 

się konferencja prasowa z Frankiem 
Haydenem. Powiedział on m.in.: — 
“Olimpiady Specjalne nie służą do wy­
łaniania najlepszych. Nie jest ważne, kto 
wygrywa bieg, która z drużyn piłki noż­
nej staje na najwyższych podium. Fi- 
liozofią tego ruchu jest uczestnictwo. 
Tak, by każdy uczestnik dzięki temu, że 
uprawia sport czuł się szczęśliwy, był 
bardziej sprawny, lepiej pracował. Jesz­
cze dwa lata temu udział Związku So- 
wiekieckiego w ruchu tych olimpiad był 
zupełnie nierealny. W tym kraju nie 
chciano przyznać się do ludzi upośle­
dzonych. Dziś to naprawiono i w Glas­
gow pojawią się dzieci z ZSSR”.

Frank Hayden ma nadzieję, że ruch 
ten obejmie cały świat. W przyszłym ro­
ku na Światowych Igrzyskach w USA

oczekuje się 6 tys. uczestników z 90 
krajów.

— “Walczymy z elitaryzmem, nacjona­
lizmem, polityką. Myślę, że ideały Pierre 
de Coubertina wcielane są w życie właś­
nie na naszych olimpiadach” — dodał 
Hayden. Na zakończenie opowiedział je­
szcze wzruszającą historię. Przez kilka 
lat z rzędu obserwował na zawodach dla 
osób upośledzonych młodego, czarnego 
chłopca, wygrywającego za każdym 
razem skok wzwyż. Na kolejnych zwy­
cięskich zawodach chłopiec ten nie 
chciał przyjąć złotego medalu. Stwier­
dził, że ma ich kilka, a jego rywal jeszcze 
żadnego. — Ja wezmę więc srebrny, a 
złoty oddam jemu — powiedział do sę­
dziów, czym wprawiał ich w ogromne 
zakłopotanie.

I któż jest upośledzony, on czy my? — 
zapytał Frank Hayden.

Dobiegły końca rozgrywki w ekstraklasie siatkarzy. Mistrzem Polski została drużyna AZS Częstochowa.

Wife
’W

/ Liga Siatkarzy
Wyniki ostatniej serii: Baildon Kato­

wice — AZS Częstochowa 1-3, Górnik 
Kazimierz — Gwardia Wrocław 3-0, 
Czarni Radom — GKS Jastrzębie 2-3, 
Legia W-wa — Płomień Sosnowiec 1-3, 
Resovia — AZS Olsztyn 0-3, Hutnik 
Kraków — Stal Stocznia 3-0.

Baildon — Gwardia 3-0, Górnik — AZS 
Częstochowa 1-3, Czarni—Płomień 3-0, 
Legia — Jastrzębie 0-3, Resovia — Stal 
Stocznia 3-1, Hutnik—AZS Olsztyn 3-2.

Tytuł mistrzowski wywalczył AZS 
Częstochowa —19 pkt., który wyprzedził 
Hutnika — 18 i AZS Olsztyn — 18 pkt.

/ Liga Siatkarek
Stal Bielsko — Kolejarz Katowice 3-0, 

Czarni Słupsk — Budowlani Toruń 3-1, 
Spójnia Gdańsk — Gedania Gdańsk 1-3, 
ŁKS Łódź — Start Łódź 3-0, Płomień 
Sosnowiec AZS W-wa 3-0, Wisła Kra­
ków — Stal Mielec 3-2.

W tabeli prowadzi Stal Bielsko — 15 
pkt., przed Płomieniem i Wisłą po 13.

/ Liga Koszykarzy
Legia W-wa — Górnik Włb. 96-75, Stal 

St. Wola — Spartakus Jelenia Góra 71- 
68, Zastał Z. Góra — Stal Bobrek 
Bytom 80-77, Śląsk Wrocław — AZS Ko­
szalin 118-70, Zagłębie Sosnowiec — 
Astoria Bdg. 95-73.

Stal St. W. — Górnik 94-64, Legia — 
Spartakus 113-76, Zastał — Gwardia 
91-108, Zagłębie AZS 90-84, Śląsk — 
Astoria 96-80. W tabeli prowadzi Lech — 
15 pkt. przed Gwardią —14, Śląskiem — 
12 i Stalą Bobrek — 12.

Tyson musi czekać
Pierwszą walkę w obronie mistrzow­

skiego tytułu stoczy James Douglas we 
wrześniu w Las Vegas z Evanderem 
Holyfieldem, za co zgodnie z zawartym w 
środę kontraktem ma zagwarantowane 
25 min dolarów. Ewentualnie dopiero w 
lutym przyszłego roku może zmierzyć się 
ze zdetronizowanym Mike Tysonem.

National Soccer League 
Indoor

WISŁA-CD TAJI 13-0 (6-0)
Bramki zdobyli: Szarek—4. Gieroń. 

Matuszewski i Bikiewicz—po 2, Trzyna, 
Obal, Bob Sztapka—po 1.

Kiedy mecz kończy się tak wysokim 
wynikiem, to z reguły powodem takiego 
stanu rzeczy jest kiepski poziom jednej z 
drużyn. Zwycięzców natomiast sądzi się 
bardziej surowo i z większym niż zazwy­
czaj dystansem.

Tymczasem za grę w piątkowym me­
czu mimo faktycznie mizernej klasy ry­
wala, podopieczni trenera Ryszarda La­
tawca za konsekwencje i pasję towarzy­
szącą im do końcowego gwizdka zasłuży­
li na słowa pochwały. Właśnie owa spor­
towa pasja, potraktowanie przeciwników 
bez krzty litości i jak najbardziej serio 
imponowało chyba bardziej niż szybkie, 
składne akcje i efektowne strzały zwy­
cięzców.

Tak często bowiem przyczyną “głu­
pich” porażek jest lekceważenie i niedo­
cenianie zespołu rywali. Tym razem wiś- 
lacy, którzy nie mogą nabrać w to­
czących się rozgrywkach odpowiedniego 
rytmu, jakby chcieli udowodnić, że ich 
możliwości sięgają o wiele wyżej niż trze­
cia lokata w tabeli.

W dobrze grającej drużynie Wisły naj­
wyższe noty należą się Leszkowi Szar­
kowi i Jankowi Gieroniowi. Niewątp­
liwym wzmocnieniem zespołu był Zby­
szek Trzyna, który po wakacjach w Pols­
ce powrócił do Chicago.

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

W ub. niedziele? zakończyły się w Spalę 
halowe mistrzostwa Polski w lekkoat­
letyce. Nie popisał się widoczny na zdję­
ciu Mirosław Chmara, który nie zaliczył 
ani jednej wysokości.

W kilku wierszach
• Mistrzem świata w lotach narciar­

skich, jakie odbyły się w miejscowości 
Vikersund, został reprezentant RFN 
Dieter Thoma (skoki 171 i 165 metrów) 
który wyprzedził Fina Matti Nykaenena 
i Jensa Weissfloga (Niemcy Wsch.).

• W Warszawie odbyły się halowe mis­
trzostwa Polski w tenisie. W finale singla 
pań Katarzyna Nowak pokonała Wojt- 
kiewicz-Skrzypczyńską 6-4, 6-4, a w fi­
nale gry pojedyńczej mężczyzn Kowalski 
zwyciężył Kostka 7-6, 6-7, 6-3, 6-7, 6-3.

• Przygotowujący się do występu w fi­
nałach MŚ Italia ’90 piłkarze Stanów 
Zjednoczonych przegrali w Stanford 
(Kalifornia) z ZSSR 1-3. Bramkę dla 
USA strzelił Harkes z karnego, a dla goś­
ci: Biesionow, Czerenkow i Protasow.

•Nadia Comaneci, świetna przed laty 
rumuńska gimnastyczka, obecnie prze­
bywająca w USA oświadczyła, że wios­
ną br. wychodzi za mąż za 30-letniego 
Mihaia Vasilescu.

OVER 30
WISŁA—WINGED BULL 10-1 (2-0) 

Bramki dla Wisły: Sekuła—5, Dzi- 
dzik—3, Laskowski i Pyjek—po 1.

METROPOLITAN 
SOCCER LEAGUE

MAJOR DIVISION
EAGLES—KICKERS8:2(4:1,1:1,3:0)

Bramki dla Orłów zdobyli: Briones—2, 
Krzyśków, Matkowski, Modrzejewski, 
Wilk, Urban, Bugaj.

Jakoś często podopieczni Henryka 
Apostela pierwsi tracą bramkę i dopiero 
wtedy ruszają do szturmu na bramkę 
rywali. W ostatnich czterech pojedyn­
kach aż 3-krotnie miała miejsce taka sy­
tuacja.

W niedzielne popołudnie w pojedynku 
z Kickers gol dla niemieckiego zespołu 
padł już w 2 min., ale chwile niepewności 
trwały bardzo krótko. Po kolejnych 
dwóch minutach Orły wyrównały i od tej 
pory niepodzielnie panowały na boisku.

W Eagles zadebiutował Bargiel i Sys- 
ło, niedawno przybyli z Polski piłkarze 
znani z krakowskich boisk. Zapowiadają 
się dalsze wzmocnienia i tak silnej kad­
rowo drużyny Orłów.

Po tym zwycięstwie Eagle dalej zajmu­
je 2 lokatę w tabeli, jako że prowadzący w 
rozgrywkach United Serbs pokonał Pe­
gasus 9-0. 

i Liga Koszykarek
Włókniarz Pabianice — Stilon Gorzów 

98-59, Wisła Kraków — Spójnia Gdańsk 
63-76, ROW Rybnik — Olimpia Poznań 
41-75, Polonia W-wa — Stal Brzeg 92- 
86, Start Lublin — Ślęza Wrocław 86-82.

Lech — Stilon — 74-68, ROW — Spój­
nia 55-66, Wisła — Olimpia 62-70, Start 
Stal 81-83, Polonia — Ślęza 78-73.

W tabeli prowadzi Włókniarz —16 pkt. 
przed Olimpią — 16, Spójnią — 12, Polo­
nią i Lechem po 11.

/ Liga Boksu
Górnik Sosnowiec — Gwardia W-wa 12- 
8, Igloo poi Dębica — Czarni Słupsk 18-2, 
Stal Stocznia Szczeciń —GKS Jastrzębie 
14-6, Walka Zabrze — Zagłębie Lubin 
13-7.

W tabeli prowadzi Walka — 4 pkt. 
przed Igloopolem, Górnikiem, Zagłębiem, 
Jastrzębiem, Stalą i Czarnymi po 2 pkt.

/ Liga Piłkarek Ręcznych
Seria A: Pogoń Szczeciń — Piotrcovia 

28-16 i 23-18, AZS Wrocław — Start 
Gdańsk 36-26 i 27-21, Cracovia — Zgoda 
Ruda SI 15-21 i 16-17 AKS Chorzow - 
Ślęża Wrocław 46-24 i 33-31.

W tabeli prowadzi Pogoń — 23 pkt. 
przed AZS Wrocław — 19.

Seria B: Ruch Chorzow — Ruch Zdzie­
szowice 42-16 i 42-20, Sośnica Gliwice — 
Start Elbląg 22-24 i 17-18, Skra W-wa — 
Zagłębie Lubin 23-19 i 26-20, Anilana 
Łódź — AZS Katowice 23-16 i 14-16.

W tabeli prowadzi Start — 21 pkt. 
przed Sośnicą i Skrą po 20.

Czykier w Legii!
Warszawska Legia zorganizowała kon­

ferencję prasową, by rozwiązać wątpli­
wości związane z przejściem do tego klu­
bu piłkarza Jagiellonii Białystok — Da­
riusza Czykiera, reprezentanta drużyny 
młodzieżowej, obecnie żołnierza zasad­
niczej służby wojskowej.

LTtalentowany piłkarz miał swoje mło­
dzieńcze słabości, lubił wesołe życie, zo­
stał więc przez Jagiellonię zdyskwalifi­
kowany na pół roku. Odwołał się do 
PZPN, ten karę utrzymał w mocy. Tym­
czasem futbolista zdecydował się na roz­
poczęcie służby wojskowej w Kazuniu 
koło Warszawy z zamiarem zasilenia 
Legii. Zresztą nie było to tajemnicą, 
wszak warszawianie złożyli po fina­
łowym meczu o Puchar Polski ofertę Ja­
giellonii kładąc na stół 150 min złotych 
(działo się to w sierpniu ub. roku). Kwota 
okazała się za niska dla białostockich 
działaczy i do transferu nie doszło.

Legia postanowiła pomóc Czykierowi 
w inny sposób. Postarała się mianowicie, 
aby dotarł do klubu wojskową ścieżkę, 
co w końcu jest zgodne z przepisami. 
Zrobiło się małe zamieszanie, Jagiello- 
nia twierdziła, że nie może dojść do 
zmiany barw klubowych skoro jej piłka­
rz odbywa służbę wojskową. Okazuje się, 
że w Polsce jest wszytko możliwe, o ile 
argumentem są odpowiednio duże pie­
niądze. Nie wiadomo, jaka jest suma 
transferowa, ale domyślać się można, że 
około 1.5 miliarda złotych!

Komedia na ringu. . .
Podczas walki o tytuł mistrza świata w 

wadze superśredniej (wersja WBO) po­
między obrońcą tytułu, Amerykaninem 
Johnem Davidem Jacksonem, a Fran­
cuzem Martinem Camara doszło do nie­
codziennego finału. Prowadzący na 
punkty po 10 rundach Jackson znalazł 
się w 11 starciu po ciosach Francuza na 
deskach i nie został wyliczony, chociaż 
zgodnie z zegarowym chronometrem nie 
przyjął na czas postawy. Walkę przer­
wano po 11 rundach, a sędziowie oraz 
szefowie WBO przyjęli Salomonowe rozs­
trzygnięcie. Nie ma mistrza świata w tej 
kategorii do czasu ponownej walki mię­
dzy obu pięściarzami, która musi się 
odbyć w ciągu trzech miesięcy.

BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA 

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodza­
ju sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami

Dzwoń 7 dni w tygodniu I 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

726-3753

ADWOKAT
Mówiący po polsku

Daniel Rozenstrauch 
6333 N. Milwaukee Ave.
(312) 631-8200 i (312) 631-8647
Były prokurator i obrońca pu­
bliczny. Doświadczenie sądowe w 
sprawach kryminalnych, emigra­
cyjnych, spadkowych, odszkodowań 
cielesnych oraz w sprawach rozwo­
dowych.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT
JOEL GOULD
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne

w Wypadkach
(Wysokie Odszkodowania) i
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Gł»dzinny/7 Dni w Tygodniu

2918 N. MILWAUKEE
205 W. RANDOLPH • POKOJ 1630

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano-10 wieczorem, 6 
dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

SPECJALISTYCZNE 
CENTRUM LEKARSKIE 

DLA KOBIET
AMERICAN

WOMENS 
MEDICAL 
CENTER

Doświadczony Specjalista

GINEKOLOG
Oraz Asystentki 
Mówią po polsku

■ Zabiegi ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE.. CHICAGO
772-7726

2474 Dempster Des Plaines
Od poniedziałku ;do soboty

8 rano-5 po południu

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1100 • 621-1100

Medical- Surgical 
Center

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

Część I. CŁO
Ustawa z 28 grudnia 1989 r. Prawo celne

Rozdział 1
Przepisy ogólne

Art. 1
1. Ustawa reguluje zasady obrotu towarowego z zagranicą, obowiązki 

celne, zasady postępowania celnego oraz ustrój organów celnych.
2. W postępowaniu przed organami celnymi stosuje się przepisy Kode­

ksu postępowania administracyjnego i przepisy o postępowaniu egze­
kucyjnym w administracji, jeżeli przepisy ustawy nie stanowią inaczej.

Art. 2.
Użyte w ustawie określenia oznaczają:
1) towar — każdą rzecz ruchomą, jak również energię elektryczną, 

cieplną lub inną, która może być przedmiotem obrotu z zagranicą,
2) towar celny — towar stanowiący przedmiot obrotu towarowego z 

zagranicą, podlegający dozorowi celnemu i kontroli celnej,
3) obrót towarowy z zagranicą — przywóz towarów z zagranicy, wy­

wóz towarów za granicę oraz przewóz towarów przez polski obszar celny 
niezależnie od sposobu ich przemieszczania przez granicę celną,

4) polski obszar celny — terytorium Rzeczpospolitej Polskiej,
5) granica celna — granicę państwową Rzeczpospolitej Polskiej; za 

granicę celną uważa się również odpowiednio oznaczoną linię odgranicza­
jącą wolny obszar celny lub skład celny od pozostałej części polskiego 
obszaru celnego,

6) podmiot dokonujący obrotu towarowego z zagranicą — osobę fizy­
czną, prawną lub jednostkę nie posiadającą osobowości prawnej dokonują­
cą obrotu towarowego z zagranicą na własny rachunek i we własnym 
imieniu, /

7) podróżny — każdą osobę fizyczną zamieszkującą w kraju lub za 
granicą, która przekracza granicę celną na podstawie dokumentów okreś­
lonych w przepisach odrębnych, w celu czasowego pobytu odpowiednio za 
granicą lub w kraju,

8) osoba przesiedlającą się — każdą osobę fizyczną, która zamieszki­
wała przez okres co najmniej 6 miesięcy w kraju lub za granicą z zamia­
rem stałego pobytu i przekracza granicę celną na podstawie dokumentów 
określonych w przepisach odrębnych, w celu stałego zamieszkania odpo­
wiednio za granicą lub w kraju; uprawnienia do stałego zamieszkania w 
kraju dotychczasowego pobytu określa się według ustawodawstwa tego 
kraju,

9) dozór celny — czynności sprawdzające i nadzorcze wykonywane 
przez organy celne, w celu zapewnienia nienaruszalności i tożsamości 
towarów celnych oraz miejsc odprawy celnej,

10) zamknięcia celne — plomby, pieczęcie lub inne znaki urzędowe, 
nakładane przez urzędy celne lub inne upoważnione do tego polskie jed­
nostki organizacyjne oraz przez organy celne państw obcych na towary 
celne, pomieszczenia, składy celne, magazyny celne, środki przewozowe 
lub na ich części,

11) kontrola celna — czynności sprawdzające podejmowane przez 
organy celne w celu zabezpieczenia zgodności obrotu towarowego z zagra­
nicą z prawem i umowami międzynarodowymi,

12) odprawa celna — decyzję organu celnego zawierającą rozstrzyg­
nięcie o dopuszczeniu towaru do obrotu na polskim obszarze celnym lub do 
wywozu za granicę celną oraz o wymiarze należności celnych,

13) miejsce odprawy celnej — odpowiednio oznaczone tereny, pomie­
szczenia, składy celne, magazyny, rampy i place lub ich określone części 
przeznaczone do dokonywania kontroli celnej i odprawy celnej lub do 
przejściowego złożenia towarów celnych, wyznaczone przez zaintereso­
wane jednostki organizacyjne w uzgodnieniu z dyrektorem urzędu celne­
go; miejscem odprawy celnej są również kolejowe środki przewozowe 
przewożące podróżnych w komunikacji międzynarodowej w czasie jazdy 
po odpowiednio oznaczonym odcinku drogi kolejowej,

14) kraj pochodzenia:
a) płodów przyrody — kraj, w którym płody zostały wyhodowane, 

zebrane, wydobyte lub w inny sposób uzyskane,
b) zasobów morza i dna morskiego, jak również przetworów z nich 

wytworzonych na morzu — kraj, którego przedsiębiorstwo do­
konało połowów, wydobycia lub przetworzenia,

c) wyrobów gotowych lub półgotowych — kraj, w którym wyroby 
zostały wytworzone,

d) płodów przyrody oraz wyrobów poddanych obróbce lub 
przeróbce — kraj, w którym dokonano obróbki lub przeróbki, 
jeżeli co najmniej 50 proc, ogólnej ich wartości przypada na 
koszt robocizny i materiałów tego kraju, chyba że umowy mię­
dzynarodowe stanowią inaczej.

15) należności celne — cła i opłaty przewidziane w ustawie.

Rozdział 2
Zasady obrotu towarowego z zagranicą

Art. 3
Obrót towarowy z zagranicą jest dozwolony każdemu na równych 

prawach z zachowaniem warunków i ograniczeń określonych w przepisach 
prawa i umowach międzynarodowych.

Art. 4
1. Przywóz towarów z zagranicy podlega cłu, z wyjątkami określony­

mi w przepisach prawa.
2. Podstawą wymiaru cła jest wartość celna towaru, o której mowa w 

art. 25 ust. 1.
3. Podstawą wymiaru cła może być również ilość lub masa netto 

przewożonego towaru.
4. Wysokość cła ustala się przez zastosowanie stawki celnej do pod­

stawy wymiaru cła.
5. Rada Ministrów w drodze rozporządzenia:
1) określa stawki celne,
2) może zawiesić pobieranie ceł w przypadkach uzasadnionych po­

trzebami gospodarczymi lub społecznymi.
Art. 5

1. Obrót towarowy z zagranicą jest zakazany, jeżeli umowy międzyna­
rodowe lub przepisy odrębne zakazują posiadania, rozpowszechniania lub 
obrotu towarami będącymi przedmiotem tego obrotu.

2. W przypadkach, o których mowa w ust. 1, organ celny:
1) cofa natychmiast towar za granicę lub na polski obszar celny, chyba 

że umowy międzynarodowe lub przepisy odrębne przewidują jego przepa­
dek,

2) może orzec przepadek towaru, jeżeli jego cofnięcie jest niemożliwe.
3. Koszty cofnięcia towaru jego sprzedaży lub likwidacji w inny sposób 

ponosi podmiot dokonujący obrotu.
Art. 6

1. Jeżeli umowy międzynarodowe lub przepisy odrębne uzależniają 
posiadanie, obrót lub rozpowszechnianie towarów od spełnienia okreś­
lonych wymogów, to obrót z zagranicą tymi towarami może być dokonany 
pod warunkiem spełnienia tych wymogów.

2. W przypadkach, o których mowa w ust. 1, organ celny:
1) poleca podmiotowi dokonującemu obrotu towarami zwrócić go za 

granicę lub na polski obszar celny, z zastrzeżeniem art. 53 ust. 1, chyba że 
umowy międzynarodowe lub przepisy odrębne przewidują natychmia­
stowy przepadek,

2) może orzec przepadek towaru, jeżeli jego zwrot jest niemożliwy.
3. Przepisu ust. 2 nie stosuje się do towarów niebezpiecznych, szkod­

liwych dla zdrowia lub środowiska naturalnego oraz łatwo psujących się. 
W takich przypadkach przepisy art 5 ust. 2 i 3 stosuje się odpowiednio.
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Apel organizatorów Konkursu 
Chopinowskiego dla młodych 

pianistów w Chicago
Szanowni Państwo:
Od siedmiu lat Oddział Chicago- 

ski Fundacji Kościuszkowskiej or­
ganizuje Konkurs dla Młodych Pia­
nistów im. Fryderyka Chopina. Je­
go celem jest dokonanie wstępnej 
selekcji kandydatów z terenu Środ­
kowego Zachodu Stanów Zj. przed 
finałowym, ogólnoamerykańskim 
konkursem, organizowanym każ­
dego roku w Nowym Yorku przez 
Fundację Kościuszkowską.

Tegoroczny konkurs odbędzie się 
w sobotę, 10 marca br. o godz. 8-ej 
wieczorem.

Konkurs dla młodych pianistów 
im. F. Chopina zdobył sobie już trwa­
łą pozycję w kalendarzu imprez 
kulturalnych miasta Chicago. Przy­
nosi on znaczny prestiż i zaszczyt 
naszej grupie etnicznej z racji zai­
nicjowania i owocnego prowadze­
nia tej imprezy w naszym mieście.

Najlepsi pianiści z tego konkursu 
z reguły są też zwyciężcami finałów 
w Nowym Yorku, co wystawia na­
szej imprezie jednoznaczne świa­
dectwo.

Organizowanie konkursu i jego 
kontynuacja zależy w znakomitej 
mierze od życzliwości sponsoru­
jących go środowisk i organizacji 
polonijnych. Zarówno osoby pry­

watne jak i organizacje czy instytu­
cje, które przekazały donację na 
przygotowanie Konkursu Chopi­
nowskiego wymienione będą wdru­
kowanym programie imprezy, w 
następujących kategoriach:

Sponsor—przy dotacji od $500 
wzwyż

Donor—przy dotacji od $250 do 
$500

Supporter—przy dotacji od $100 
do $250

Przyjaciel—przy dotacji od $25 do 
$100

Zachęcamy do nadsyłania kontry­
bucji na ręce głównej organizatorki 
konkursu:

Mrs. Jacqueline Kożuch, 5232 N. 
New England Ave., Chicago, IL 
60656.

Wszelkie donacje na Konkurs 
Chopinowski mogą być odliczane od 
podatku (Fundacja Kościuszkow­
ska, Oddział w Chicago jest orga­
nizacją “not-for-profit”).

Serdecznie prosimy o poparcie i 
dziękujemy za dotychczasową po­
moc Polonii w organizacji tej zna­
czącej i ważnej środowiskowej im­
prezy muzycznej.

Z poważaniem 
dr Wojciech A. Wierzewski 

Prezes Oddziału FK

Prośba o pomoc w budowie 
Ośrodka Duszpasterskiego w Głogowie
Otrzymaliśmy list od ks. Janusza Ks. Idzik zwraca się do Polonii o

Idzika z Głogowa z prośbą o pomoc 
w budowie Ośrodka Duszpaster­
skiego.

Trud podjęcia budowy Ośrodka 
Duszpasterskiego przy ulicy Pia­
stów Śląskich w Głogowie został 
podjęty zgodnie z wolą ks. biskupa 
ordynariusza dr J. Michalika oraz 
zapotrzebowaniu mieszkańców po­
wstającego osiedla mieszkaniowe­
go.

W skład Ośrodka wchodzić będą: 
dom sióstr, kościół, szkoła kate­
chetyczna, plebania oraz najważ­
niejsze będzie schronisko dla dzieci 
szczególnej troski.

W chwili obecnej jest wybudo­
wany dom sióstr w którym jest' 
tymczasowa kaplica dla wiernych z 
całego osiedla. Obecnie uczy się w 
tymczasowych 3 salkach 2 tys. dz­
ieci.

Schronisko jest tutaj bardzo po­
trzebne, ponieważ jest wiele matek 
które borykają się ze swoimi dzieć­
mi potrzebującymi szczególnej opie­
ki, ponieważ są niepełnosprawne, 
zaniedbane.

INNI PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Jeśli zapomnę o nich...
Dokończenie ze str. 3-ciej 

cznik reżymu Urban powiedział, że 
Polska nie będzie się domagać od­
szkodowań “od przyjaciół.” Należy 
spodziewćć się, że obecnie rząd 
przypomni sobie o tych tysiącach 
Polaków którzy pracowali ciężko za 
kromkę chleba, tracili zdrowie i 
marli.

O tych, którym zabrano domy i 
gospodarstwa, dorobek życia, a 
nieraz kilku pokoleń. Wymierają 
zresztą ci ludzie, jest ich coraz 
mniej. I już nie o odszkodowania 
chodzi, ale o pamięć. O ludziach, 
którzy ciągle tam na nieludzkiej 
ziemi żyją w wioskach syberyjskich 
i Kazachstanie, i tych zamordo­
wanych, tych co zmarli z wycień­
czenia i głodu. Polakach, którzy 
cierpieli dla Polski przecież, w rę­
kach sojuszników Hitlera.

Od przyjaciół odszkodowań się 
nie żąda, powiedział Urban. Boże 
nas uchowaj od takich przyjaciół. 
Nieprzyjaciele Niemcy przynaj­
mniej wypłacili odszkodowania tym 
co cierpieli w obozach niemieckich i 
pozwolili wznieść pomniki na ich te­
renach.

Co roku modlimy się za dusze 
ofiar komunizmu, wspominamy bli­
skich, którzy pozostali w grobach 
na tej strasznej, okrutnej ziemi.

I nie wolno nam, szczególnie tu na 
emigracji, gdzie nie ma cenzury, 
zapomnieć o zbrodni Rosji i komu­
nistów dokonanych na narodzie pol­
skim. Mówić o niej musimy i przy- 
pomnaćją. Domagać się sprawied­
liwości, już dla pamięci tylko zamę­
czonych. I pamiętać o niej jako 
przestrodze na przyszłość.

Panie, zapomnij o mnie, jeśli ja 
zapomnę o nich.

Romuald Wernik 
Dziennik Polski—Londyn 

pomoc finansową i wsparcie w tak 
wielkiej i pożytecznej pracy. Za­
pewnia o nieustannej modlitwie ja­
ko wyraz wdzięczności za pomoc. 
Podajemy adres na który można 
wpłacać wszelką pomoc:

F undusz Społeczny Budowy Schro­
niska dla dzieci szczególnej troski 
przy Ośrodku Duszpasterskim, 67- 
200 Głogów, ul. Królowej Jadwigi 1.

Konto bankowe: 39619-50382-136 
Powszechna Kasa Oszczędności, 
Bank Państwowy w Głogowie.

Walne zebranie
Koła SPK Nr 31

imu;

w W niedzielę, 4 marca 1990 roku, o 
godz. 2 po połodniu w pierwszym 
terminie, a o godz. 2:30 w drugim 
terminie — odbędzie się doroczne 
Walne Zebranie członków Koła SPK 
Nr 31 Im. 2-go Korpusu, w sali 
własnej przy 3242 N. Pulaski Rd.

Zarząd Koła uprzejmie apeluje 
do wszystkich członków Koła o 
gremialny udział w spełnieniu tego 
ważnego, statutowego obowiązku.

Ci członkowie, którzy z jakich­
kolwiek powodów nie będą mogli 
sami być obecni na zebraniu po­
winni obowiązkowo pisemnie upo­
ważnić jednego z kolegów do odda­
nia głosu w ich imieniu.

F. Krzan—prez.

Zapraszamy 
do Klubu Polskiego
Centrum Rodzinne w Niles wz­

nawia działalność Klubu Polskiego. 
Najbliższe spotkanie wyznaczone 
jest na niedzielę, 3 marca o godz. 
6:30 wiecz. w sali Trident Building 
przy 8060 Oakton Ave,, Niles, Ill., 
tel. 692-3396.

Głównym celem Klubu jest moż­
liwość dzielenia się wspólnymi prze­
życiami imigrantów dawnej i nowej 
Polonii oraz pielęgnowanie kultury 
polskiej. Osoby osamotnione w tym 
kraju mają szansę odzyskać poczu­
cie przynależności do grupy, na­
wiązać nowe kontakty w odpręża­
jącej i rozrywkowej atmosferze.

Jednocześnie informujemy, że 
wszystkie kolejne spotkania ody- 
wać się będą w każdy pierwszy wto­
rek miesiąca o tej samej godzinie.

Roczne zebranie
Koła SPK Nr. 15

®
Uprzejmnie zawiada­
miamy, że roczne zebra­
nie członków Koła SPK 
Nr. 15 odbędzie się w niedzielę 4 

marca w siedzibie Koła przy 3024 N. 
Laramie Ave. Początek zebrania o 
godzinie 1:30 w pierwszym termi­
nie, a o godzinie 2-giej w drugim 
terminie po południu.

Przypominamy, że udział w ro­
cznym zebraniu jest statutowym 
obowiązkiem wszystkich członków. 
Osoby, które podczas opłatka Koła, 
dnia 7 stycznia zgłosiły się o zapisa­
nie na członków Koła i nadal są 
zainteresowane proszone są o przy­
bycie na zebranie celem załatwie­
nia formalności.

T. Iwanicki — prezes 
K. Stawicki — sekr.

Wieczór w Klubie 
Przyjaciół Warszawy

Marcowy wieczór 
towarzyski klubu od­
będzie się w sobotę 
dnia 3 marca w sali 
Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej przy 5844 
N. Milwaukee Ave.

Po przywitaniu go­
ści krótki spacer po 
dawnym Trakcie Kró­

lewskim - od Matki Boskiej Pasaw- 
skiej do Mickiewicza.

W programie artystycznym “Uś­
miech dla wszystkich” wystąpi Sta­
nisław Wojciech Malec, aktor Tea­
tru Atenenum w Warszawie.

Pan Malec jest nie tylko aktorem 
teatralnym i filmowym nagradza­
nym kilkakrotnie na międzynaro­
dowych imprezach ale jest również 
wspaniałym aktorem estradowym. 
Jego sposób prezentacji utworów 
satyrycznych, lirycznych i innych 
fascynuje słuchaczy i dostarcza 
głębokich przeżyć.

Dał się on już poznać w Chicago, 
między innymi, na “Opłatku” AK, 
gdzie po jego występie publiczność 
powstała z miejsc i nagrodziła go

burzą oklasków.
Akompaniament Stanisława Ko- 

kietak, który jest wirtuozem w grze 
na akordeonie, bezsprzecznie sta­
nowić będzie wspaniałe tło muzy­
czne. Pan Kokietek jest również 
bardzo uzdolnionym kompozytorem 
i obok akompaniamentu wykona 
także własne utwory.

Po programie będzie można za­
grać w brydża lub pogawędzić z 
przyjaciółmi przy kieliszu dobrego 
“drinka”. Bar obficie zaopatrzony. 
Jak zwykle smaczne kanapki, cia­
sto domowego wypieku, kawa i 
harbata. Prosimy rezerwować miejs­
ca jak najprędzej.

Amatorów obejrzenia tego pro­
gramu będzie wielu. Nie często bo­
wiem mamy okazję posłuchać pię­
knego wykonania np. “Koncertu 
Jankiela” i innych utworów tak bli­
skich naszemu sercu.

W sprawie rezerwacji proszę dzwo­
nić na numer (1-708) 867-8313 lub 
625-4814. Bezpłatny parking w Nor­
wood Federal Bank po przeciwnej 
stronie ulicy. Strój wizytowy.

Serdecznie zapraszamy.

gp

Bankiet Związku 
Klubów Polskich

Przemawia ks. Kazimierz Wronka.

W niedzieleę, 4 lutego, w domu 
Związku Klubów Polskich, odbył się 

• bankiet. W programie wystąpiły 
Chór ZKP, im. Henryka Wieniaw­
skiego pod kierownictwem Henry­
ka Sobkowicza, Józef Babicz zaś­
piewał przez siebie skomponowaną 
piosenkę, która bardzo wszystkim 
gościom się podobała, następnie 
wystąpił ze swoim repertuarem 
zespół Teatrzyku Bąk z Warszawy 
w osobach Barbary Sienkiewicz, 
Stanisława Kokietka oraz Witolda 
Raciny, piękną wiązankę tańców 
kurpiowskich wykonał zespół tane­
czny “Polonez” pod kierownictwem 
Sabiny i Antoniego Dobrzańskich, 
melodie na akordeonie wykonał 
prorektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego prof. Milczarowski.

Członkowie zespołu “Polonez” 
wręczyli kwiaty siostrom Mary Al- 
bian i Xavior oraz proboszczowi — 
emerytowi ks. Janowi Wodniakowi 
i ks. Bronisławowi Janikowi — 
wszystkim z parafii św. Jakuba, w

dowód wdzięczności za dotychcza­
sową współpracę.

Obecni byli także goście księża: 
Stanisław Staniszewski, Piotr Gac­
ki i Tadeusz Twaróg.

Następnie za prace dla Polonii, za 
pomoc dla indywidualnych ludzi, za 
prace na rzecz naprawdę wolnej 
Polski, duszpasterzowi oddanemu 
ludziom ks. Kazimierzowi Wronce 
w dowód uznania zostały wręczone 
przez Janinę Der i Adolfa Kłodę , 
wiceprezesa ZKP kwiaty oraz pa­
miątka a plakietę uznania wręczył 
prezes ZKP Adam Ocytko.

Wielu gości składało ks. Wronce 
życzenia w czasie tej uroczystości, 
a my ks. Kazimierzowi Wronce, 
Bronisławowi Janikowi i innym 
przyjezdnym z Polski życzymy no­
minacji na proboszczów polskich 
parafii i zmiany żelaznych zasad 
archidiecezji, że ta pozycja nie jest 
dla księży imigrantów.

A. Ocytko, prez.

40-lecie Stowarzyszenia Samopomocy 
Nowej Emigracji Polskiej w Chicago
Stowarzyszenie Samopomocy ob­

chodzi w tym roku 40-lecie pracy 
społecznej dla imigracji polskiej w 
Chicago.

Nasze osiągnięcia są niemałe, 
trudno w krótkim artykule omówić 
to czego Stowarzyszenie dokonało.

Naszą pożyteczną pracę może 
ocenić tylko Polonia a zwłaszcza 
osoby, które skorzystały z naszej 
pomocy w ciągu tych czterech dzie­
siątków lat. Nasz okolicznościowy 
pamiętnik zapozna Państwa dokład­
niej o pracy jaką wykonaliśmy i ja­
ką wykonujemy dalej.

Z okazji naszej 40-letniej działal­
ności pragniemy przypomnieć się 
naszej Polonii i urządzamy bankiet 
okolicznoścowy, który odbędzie się 
w Regency Inn 5314 N. Diversey w 
dniu 1 kwietnia br. o godz. 1:00.

Gośćmi honorowymi będą: prezes 
Zw. Narodowego Polskiego i Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej p. 
Edward Moskal, prezes Wydz. Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej p. 
aid. Roman Puciński, prezes Zjed­
noczenia Rzymsko-Katolickiego, p. 
Edward Dykla, przedstawiciel 
Rządu R.P. na Stany Zjednoczone 
p. płk. Aleksander Kajkowski, wi­
ceprezeska Zw. Narodowego Pol­
skiego p. Helena Szymanowicz, 
prezeska Legiony Młodych Polek p. 
Maria Cieśla i inni szanowni goście.

W programie artystycznym wy­

stąpi znany i ceniony na Polonii 
znakomity artysta Ref-Ren p. Fe­
liks Konarski i jego zespół.

Serdecznie zapraszamy do wzię­
cia udziału w naszym wspólnym 
obiedzie-bankiecie.

Dalsze szczegóły zostaną podane 
w następnych komunikatach.

Tadeusz Szebert — prezes

Konkurs rysunkowy 
o Pułaskim

Biblioteka Portage-Cragin, 5108 
West Belmont Ave., w Chicago, 
ogłasza Konkurs na plakat o Kazi­
mierzu Pułaskim dla dzieci w wie­
ku od 5 do 14 lat. Konkurs uwzglę­
dnia trzy grupy wiekowe, 5 do 7, 8 
do 11 i 12 do 14 lat.

Temat plakatu: Kazimierz Pu­
łaski — bohater dwóch narodów. 
Rozmiar plakatu 16x20 cali lub 
22x30 cali. Informacje o uczestni­
ku Konkursu, zawierające imię, 
nazwisko, wiek, adres, telefon, 
klasę i szkołę, powinny być umiesz­
czone na odwrocie plakatu.

Termin: wszystkie prace należy 
przynieść do biblioteki do wtorku, 
27 lutego włącznie. Wszystkie 
otrzymane plakaty stworzą wy­
stawę, która będzie trwała do koń­
ca marca. Zakończenie konkursu 
odbędzie się w środę, 7 marca, o 
godzinie 12:30.

Helena Ziółkowska

Z ŻYCIA ZWIĄZKU 
NARODOWEGO 

POLSKIEGO

Zebranie wyborcze 
Gminy 143 ZNP

Posiedzenie wyborcze i instala­
cyjne Gminy 143 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 5 marca w sali 
Plac. 2 SWAP przy 4800 S. Wood St. 
Początek o godz. 7 wiecz.

Komitet zabaw z wiceprezeską H. 
Morawiec na czele przygotował 
przyjęcie towarzyskie. Prosimy de­
legatów o liczny udział oraz przy­
niesienie fantów na loterię.

R. Kolpacki—prez. 
S. Józefiak—sekr.

Zebranie wyborcze 
Gminy 41 ZNP

W piątek, 2 marca, o godz. 7:30 
wiecz., w sali Plac. 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd., odbędzie się 
zebranie wyborcze i instalacyjne 
Gminy 41 ZNP.

W związku z koniecznością zo­
rganizowania na rok 1990 nowej 
izby delegatów oraz wyboru na no­
wą kadencję urzędników Gminy, 
zarząd prosi wszystkich sekretarzy 
Grup lub prezesów należących do 
Gminy 41 ZNP o przesłanie man­
datów do Gminy.

Mandaty wraz z adresami dele­
gatów i należnymi opłatami należy 
przesłać do sekretarki finansowej 
Ireny Szczech, 4930 N. Mango Ave., 
Chicago, IL 60630.

Prosimy Zarząd Centralny, Dy­
rektorów, Komisarza i Komisarkę o 
przybycie na nasze posiedzenie. Po 
zebraniu skromne przyjęcie.

J. Szczech, prez.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Grupa 1820 ZNP Tow. Gwiazda 

Wolności odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w niedzielę, 4 marca, o 
godz. 2:30 po poł., w siedź. KPA, 
przy 5844 N. Milwaukee Ave. R

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. M. in. pragniemy 
omówić szczegóły zbliżającego się 
bankietu i balu z okazji 75-lecia 
istnienia naszej Grupy, który od­
będzie się w sobotę, 28 kwietnia, w 
sali ZKP, przy 3242 N. Pulaski Rd. 
oraz sprawę ogłoszeń do Pamięt­
nika.

Wszystkich członków prosimy o 
zainteresowanie się tą nadal waż­
ną okazję i liczne przybycie na ze­
branie. z. Adamiak — prez.

J. Rutkowski — sekr.

Nauka 
języka angielskiego 
Muzeum Polskie w Ameryce zap­

rasza na nowy kurs języka angiel­
skiego dla początkujących.

Zapisy i lekcje odbywać się będą 
we wtorki, czwartki i piątki od godz. 
6 do 8 wiecz. w Northwestern Uni­
versity Settlement przy 1400 N. Au­
gusta St.

Po informacje można dzwonić do 
p. Michała Wydro, tel. 384-3352.

Posiedzenie Rozwoju 
Okręgu XII ZNP

Komisarz Okręgu XII ZNP Józef 
Całka zwołuje pierwsze tegoroczne 
posiedzenie Rozwoju Okręgu w 
czwartek, 29 marca, o godzinie 7:00 
wieczorem, do sali Cicero Society, 
3100 S. Laramie Ave., Cicero, Illi­
nois.

Zapraszamy na nie wszystkich 
prezesów i sekretarzy finansowych 
Grup oraz wszystkich organiza­
torów przynależnych do Okręgu 
XII.

Także zachęcamy do udziału w 
tym posiedzeniu wszystkich zainte­
resowanych zapisywaniem nowych 
członków do Okręgu XII. Bardzo 
mile powitamy w naszym gronie 
byłych urzędników Okręgu.

Na posiedzenie to zaproszony zo­
stał nasz krajowy sekretarz ZNP 
Franciszek Spula, który będzie wy­
jaśniać plany ubezpieczeniowe ofia­
rowane przez Związek Narodowy 
Polski.
Józef Całka — kom. Okr. XII ZNP 

Janina Binkowska — kom. Okr. XII 
Zebranie wyborcze 

Gminy 120 ZNP
We wtorek, 27 lutego, o godz. 7:30 

wieczorem, w sali Moskal Catering, 
5639 N. Milwaukee Ave., odbędzie 
się zebranie wyborcze Gminy 120 
ZNP.

W związku z -koniecznością zo­
rganizowania na rok 1990 nowej 
Izby Delegatów oraz wyboru na 
nową kadencję urzędników Gminy 
- Zarząd prosi wszystkich sekreta­
rzy Grup, należących do Gminy 120 
ZNP - o przesłanie mandatów, wy­
branych delegatów do Gminy.

Mandaty wraz z adresami dele­
gatów i należnymi opłatami należy 
przesłać do sekretarki finansowej 
lub protokołowej Gminy. Adresy są 
następujące: sekr. fin. Henryka Sz- 
czepankowska, 8546 W. Winona, 
Chicago, II. 60656. tel.: 625-9039: a 
sekr. protok. Eleonora Tragarz, 
2921 N. Mulligan Ave., Chicago, 
II. tel.: 237-5155.

Zarząd Gminy prosi również za­
rządy Grup o powiadomienie swoich 
delegatów że ich obecność na ze­
braniu wyborczym Gminy w dniu 27 
lutego, jest ich obowiązkiem orga­
nizacyjnym.

H. Wojnar — prezeska 
E. Tragarz — sekr. prot.

Zebranie Wydz. Kobiet 
Okręgu XII ZNP

Wszystkie delegatki zawiada­
miamy, że posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu XII ZNP odbędzie 
się w środę, 28 lutego, o godz. 7 
wiecz., w sali św. Pankracego przy 
2930 W. 40 PI.

Prosimy delegatki o przyniesie­
nie mandatów oraz o liczne i punk­
tualne przybycie.

J. Binkowska — kom. 
A. Kokoszka — sekr.

Instalacja Zarządu Pol.-Amer. Ligi
Spółek Oszczęd.-Pożyczkowych
Od 79 lat istnieje w Chicago 

Polsko-Amerykańska Liga Spółek 
Oszczędnościowo-Pożyczkowych .

Instalacja nowego zarządu tej 
organizacji odbędzie się w środę 21 
marca, w Starlight Inn, 9950 W. 
Lawrence Ave., w Schiller Park, 111.

Przewodniczącym tej imprezy 
jest Dennis B. Kosobucki z West 
Town Savings 4852 W. 30th Street, 
Cicero, II. 60650.

W sprawie zamawiania biletów 
telefonować do przewodniczącego 
(1-708) 652-2000.

Zarząd tej organizacji stanowią: 
prezes Charles A. Kozłowski, wi­
ceprezes z Columbus Savings; Ann 
Lukasiewicz, skarbnik z Northwe­
stern Savings; 1 wiceprezes, Dennis 
Kosobucki, prezes West Town Sa­
vings; II wiceprezes, Mark Babicz, 
z Norwood Federal Savings Bank; 
Wilma Witte, regionalny kierownik 
z Talman Home Federal Savings, 
sekretarz.

Komitet wykonawczy: Raymond 
Stolarczyk, Robert Maycan, Henry 
Smogolski, Donald Tenczar, Nor­
bert Babicz.

Oprócz tego przybędzie szereg 
wybitnych osobistości zajmujących 
w życiu instytucji finansowych bar­
dzo poważne stanowiska.

Należy liczyć, że ponad 350 osób 
przybędzie i weźmie udział w tej 
imprezie polsko-amerykańskiej in­

stytucji finansowej.
Impreza rozpocznie się o godz. 

6:30 wiczorem koktajlem, a o go­
dzinie 7:30 zostanie podana kolacja. 
Po programie instalacyjnym odbę­
dzie się zabawa taneczna.

Władysław Kuman
przewodniczący kom. prasy

Oglądajcie 
Kronikę Polonijną 

CDN
i Program przedstawiający życie or- 
' ganizacyjne i twórcze Polonii, cie- 
i kawych ludzi i wydarzenia. Kroni- 
! ka CDN jest realizowana przy 
' współpracy Kongresu Polonii Ame- 
> rykańskiej.
! Kanał 25 Sobota 4:00-4:30 PM 

Poniedziałek 10:00-10:30 PM
Aw WWWWWW WWWWWWWW

PROGRAM

POLVISION
PONIEDZIAŁEK

Pierwsza godzina programu:
• Program dla dzieci
• Rozmowa z Markiem Zielińskim, publicy­

stą paryskiej "Kultury.”
Druga godzina programu:

• "Najdłuższa wojna”—serial TV, ode. 13 
(ostatni).
Trzecio godzina programu:

• Kabaret "Zakręt.”
"PoMsion" zastrzega sobie możliwość 

zmian w programie
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Dokończenie ze strony 1-szej

Dział Nekrologów

nawiązania dobrych stosunków dy­
plomatycznych ze Stanami Zjedno­
czonymi” — powieddział Bush na 
spotkaniu z reporterami.

Międzynarodowi obserwatorzy, 
wśród których znalazł się były 
prezydent USA, Jimmy Carter 
oświadczyli, iż wybory przeprowa­
dzone zostały w sposób uczciwy. W 
dalszym ciągu pod kontrolą odbywa 
się liczenie oddanych głosów.

Po podliczeniu około 30 procent 
głosów okazało się, że prezydent 
Daniel Ortega oraz jego lewicowa 
partia sandinistowska ponieśli po­
rażkę.

Podając pierwsze, niepełne jesz­
cze wyniki przewodniczący rady 
wyborczej Mariano Fiallos stwier­
dził, iż 54 proc. Nikaraguańczyków 
uprawnionych do głowowania oddało 
swe głosy na przywódcę opozycji 
Violetę Chamorro. Reprezentowany 
przez Ortegę Sandinistowski Front 
Wyzwolenia Narodowego znalazł 
popracie zaledwie u 42.5 proc, wy­
borców.

W wygłoszonym w poniedziałek 

ker opowiedział się przeciw udzia­
łowi Polski w konferencji.

Ważne jest, że Prezydent nie po­
parł tej opinii. Choć również nie 
przedstawił łtakiej na jakiej nam 
zależy, można jednak przypuszczać, 
że nastąpi odwrócenie stanowiska 
USA, skoro sam Bush nie stawia je­
szcze kropki nad “i”. Z pewnością 
ma to związek z przedstawioną w 
ub. czwartek przez sen. Simona i 
sen. Mikulską rezolucją na rzecz 
konsultacji z Polską i innymi pań­
stwami najbardziej doświadczo­
nymi przez niemiecką agresję pod­
czas II wojny światowej, a także 
stanowiskiem Polonii określonej li­
stem prezesa KPA Edwarda Mo­
skala do prez. Busha, który znalazł 
szerokie poparcie w akcji zorga­
nizowanej przez nowojorski komi­
tet “Help Poland Now”. Według 
wstępnych obliczeń telegramy do 
Białego Domu nadesłało blisko 35 
tysięcy osób. Przypominamy, że 
akcja trwa! Z wypowiedzi Prezy­
denta można wnioskoować, że każ­
dy dodatkowy głos będzie się li­
czył. A więc apelujemy do tych, 
którzy jeszcze nie mieli okazji pop­
rzeć żądań premiera Mazowieckie­
go o niezwłoczne wysłanie telegra­
mu (jego treść zamieszczamy w 
dzisiejszym wydaniu na str. 6-ej), 
bądź telefon do Washingtonu.

Za obecnością Polaków na konfe­
rencji dotyczącej bezpieczeństwa 
Europy opowiedział się ZSSR i ws- 
chodnioniemiecki premier, Hans 
Modrow, lekceważony zresztą przez 
Kohla, gdyż nie ma szans — jak się 
wydaje — utrzymania tego stano­
wiska po wolnych wyborach w NRD 
w dniu 18 marca. Jaką linię będą 
reprezentować jego następcy nie

W dniu 18 lutego 1990 roku zmarł 
przeżywszy lat 50 opatrzony św. 
sakramentami, nagle najukochań­
szy mąż mój i ojciec nasz, śp.

Antoni Kołodziej
Zwłoki będą wystawione w za­

kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 5 po południu do 9 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
dnia 27 lutego o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 3630 
W. George St.; do kościoła Sw. 
Jacka (msza św. o godz. 10:00), a 
stamtąd na cmentarz Maryhill do 
grobu rodzinnego.

O czym zawiadamiają, nieutu­
leni w żalu:

Maria (z domu Buczak) żona; 
Dariusz, Aldona, Aleksandra, syn i 
córki; wraz z całą rodziną w Pols­
ce i w Stanach.

Pogrzebem zajmuje się:
Dykla Kaplica Pogrzebowa
Telefon (312) 772-6630

Z żalem donosimy, że najuko­
chańszy mąż, brat i wujek nasz, śp.
Karol Pozechowski 

po długiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. sak­
ramentami, dnia 23-go lutego, 1990 
roku, o godzinie 3:28 po południu, 
przeżywszy lat 65.

Zwłoki można odwiedzać w po­
niedziałek od 10 rano do 9 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 27 lutego o godzinie 9:00 rano, 
z zakładu pogrzebowego Ridge- 
Ciesla Funeral Home, pnr. 6620 W. 
Archer Ave., do kościoła St. John 
of God (msza św. o godz. 10:00), a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, do grobu ro­
dzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Dorota (z domu Blaszczyk), żo­

na; Paweł Pozygowski, kuzyn; 
brat i siostry w Polsce: Zosia 
z mężem Władysławem Niescie- 
rewicz, Marysia Owczuk; Józef, 
brat; bratanki i bratanice;: szwa­
growie i szwagierki.

Pogrzebem zajmuje się
Ridge-Ciesla Funeral Home
Tel. 312-586-7900

trudno zgadnąć, skoro większość 
obywateli NRD otwarcie mówi, iż 
za swego lidera uważa kanclerza 
RFN-u.

Premier Mazowiecki zyskał ol­
brzymie ppparcie opinii publicznej 
we Francji i Wielkiej Brytanii, a jak 
można sądzić również amerykań­
skich dziennikarzy i coraz większej 
liczby ustawodawców.

Polska, jak wiadomo, preferuje 
utrzymanie zjednoczonych Nie­
miec w przymierzu NATO. Daje to 
gwarancje pewnej kontroli nad za­
kusami tego państwa, które już jest 
potęgą ekonomiczną a wkrótce sta­
nie się mocarstwem politycznym. 
Natomiast Związek Sowiecki żąda, 
by przyszłe Niemcy były neutralne i 
zdemilitaryzowane. Nie bardzo jest 
jasne jakie pobudki kierują Mosk­
wą w tym względzie, zwłaszcza, że 
po I wojnie światowej państwo to 
też miało być zdemilitaryzowane, a 
jednak rozbudowało swe siły na tyle, 
że zaatakowało kraje ościenne, sie­
jąc potworne zniszczenia i pozosta­
wiając wieczną skazę na ciele Eu­
ropy oraz niemal totalny brak zau­
fania ze strony tych, którzy zostali 
najbardziej doświadczeni niemiec­
kim nacjonalizmem.

Przekonanie Moskwy co do błęd­
nego pojmowania jej własnych in­
teresów leży w gestii wojennych 
aliantów.

przemówieniu Chamorro przyzna­
ła, iż wyniki niedzielnych wyborów 
jednoznacznie wskazują na to, że 
naród nikaraguański ma dość wła­
dzy Ortegi i sandinistów. Na spot­
kaniu ze swymi sympatykami 60- 
letnia Chamorro wezwała do za­
chowania spokoju oraz złożyła 
przyrzeczenie, że dążyć będzie do 
osiągnięcia zgody narodowej.

“Tylko dzięki zgodzie narodowej 
możemy osiągnąć pokój oraz wyso­
ki poziom życia” — powiedziała 
Chamorro w kwaterze głównej swej 
partii. “Wybory udowodniły, iż Ni- 
karaguańczycy pragną żyć w de­
mokracji, w pokoju, a nade wszyst­
ko pragną wolności”.

Violeta Chamorro, wdowa po 
zamordowanym wydawcy praso­
wym Pedro Joaquinie Chamorro 
przez zaledwie siedem miesięcy 
stała na czele opozycyjnej koalicji 
partyjnej znanej pod nazwą UNO. 
W związku tym zrzeszonych było 14 
partii o zróżnicowanej ideologii, od 
prawicowych po komunistyczne. 
Jednoczył je jeden cel—odsunięcie 
sandinistów od władzy. Cel ten zo­
stał w minioną niedzielę osiągnięty.

(ak)

Podsumowując; mamy zgodę 
Moskwy i Berlina Wschodniego na 
udział Polski w części negocjacji 
związanych bezpośrednio z zagad­
nieniami bezpieczeństwa, tyle, że 
kwestia ta jest przez nie inaczej 
rozumiana niż przez rząd Tadeusza 
Mazowieckiego, (eg).

Dwie osoby 
podzielą się $52 min

Chicago (CT) — Dwie osoby po­
dzielą się wielką wygraną w lotto w 
wysokości $52 min. Nazwiska szczę­
śliwych jeszcze nie są znane. Przez 
najbliższe 20 lat otrzymają oni w ra­
tach rocznych po $26 min.

754 graczy określiło prawidłowo 
pięć z sześciu numerów, wygrywa­
jąc tym samym po $2,437. Nato­
miast po $82 otrzyma 44,721 graczy, 
którzy posiadali cztery trafienia.

(ao) 

Dokończenie ze str. 1-szej 
tysięcy Polaków walczyły na wszyst­
kich frontach przez całą II wojnę 
światową? Jak można odmawiać 
Polsce głosu gdy zapadają ostate­
czne decyzje uporządkowujące po­
wojenny stan rzeczy?

Domagamy się ponownego roz­
ważenia pańskiej decyzji. Nie chce- 
my Jałty II. Żądamy od rządu 
Stanów Zjednoczonych aby stanow­
czo i jednoznacznie potwierdził 
swoje stanowisko odnośnie obecnej 
polsko-niemieckiej granicy. Nad­
chodząca wizyta premiera Mazo­
wieckiego w USA byłaby idealnym 
momentem na wyrażenie zdecy­
dowanego stanowiska Washingto­
nu, jednakże wydarzenia następują 
w tak zawrotnym tempie, że po­
trzeba taka już zaistniała.

Wszyscy aż nazbyt dobrze pamię­
tamy lekcje z Jałty i Poczdamu, 
gdy pozostawienie Polski poza dy­
skusjami i decyzjami fatalnie odbiło 
się na dzielnym narodzie polskim.

Od tego czasu — przez ponad 45 
lat — a nawet jeszcze dzisiaj, Po­
lacy płacą potworną cenę za posta­
nowienia podjęte przez aliantów z II 
wojny światowej. Taka sytuacja nie 
może się znów powtórzyć.

W dniu 24 lutego, 1990 r., zmarła, 
przeżywszy lat 93, opatrzona św. 
sakramentami, po długiej choro­
bie, najukochańsza siostra, teś­
ciowa, babcia i prababcia oraz sz- 
wagierka nasza, śp.

Helena Piech
(z domu Szatkowska)

(żona śp. Józefa, matka śp. 
Tadeusza i śp. Rajmunda) 

Założycielka US Food Products 
Członkini wielu organizacji

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w poniedzia­
łek od godz. 4-ej do 9:30 wieczorem 
i we wtorek od rana do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 28 lutego, o godzinie 10:00 ra­
no, w zakładzie pogrzebowym pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., a stamtąd 
na cmentarz Wszystkich Świętych, 
do mauzoleum.

O czym zawiadamiają, nieutu­
leni w żalu:

Mila, synowa; Józefa, Lorraine 
Tatarska, Jadwiga Johnson i Phyl­
lis Glander, siostry; Jan Drwal, 
szwagier; wnuki, wnuczki i praw- 
nuczęta; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Co­
pernicus Foundation będą miłe 
przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się:
B. F. Malec i Synowie
Telefon 312—774-4100

ZAWIADOMIENIE
Uwaga czytelnicy naszego pisma zamieszczający na łamach 

gazety nekrologi i rezolucje żałobne. W związku z koniecznością 
wcześniejszego wydawania gazety, wszystkie nekrologi na dzień na­
stępny będą przyjmowane dzień wcześniej pomiędzy godziną 7:30 
rano a 3:30 po południu. Jeśli zaistnieje konieczność zamieszczenia 
nekrologu na ten sam dzień, jego treść musi być dostarczona do 
naszego biura, w formie przygotowanej do druku przed godziną 7:00 
rano. Wówczas będziemy się starali zamieścić nekrolog w gazecie 
tego samego dnia.

gotowujemy się do wprowadzenia 
normalnego zachodniego, wielopar- 
tyjnego systemu parlamentarnego. 
Dotychczas mamy tylko dwie siły 
— komunistów i opozycję.”

Landsbergis nie wyklucza moc­
nej pozycji dla niezależnych komu­
nistów w koalicyjnym rządzie wy­
łonionym przez nowy parlament. 
“Prawdopodobnie nie będziemy ig­
norować partii jako władzy admi­
nistracyjnej i partnera” — powie­
dział.

W niedzielę odbyły się wybory w 
republice Mołdawii, jednak ich wy­
niki nie są jeszcze znane. (kc)

Demonstracja 
w Sofii

Sofia (CT) — Ponad 150 tysięcy 
ludzi, skandujących “Dość kosz­
maru! ”, zebrało się w niedzielę na 
największym wiecu w Bułgarii od 
czasu usunięcia Todora Żiwkowa w 
listopadzie.

Uczestnicy demonstracji wznosi­
li również okrzyki: “Precz z partią 
komunistyczną! ”,

W symbolicznym geście podczas 
wiecu zmieniono nazwę placu, na 
którym odbywał się wiec, z Placu 
Września (we wrześniu 1944 komu­
niści objęli władzę w Bułgarii), na 
Plac Demokracji, (kc)

W dniu 24 lutego 1990 r., zmarł, przeżywszy lat 82, opatrzony św. sakra­
mentami, najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Władysław Kalemba
Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym w poniedziałek do 

godziny 9:30 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 lutego, o godzinie 8:15 rano, 

z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła św. Jacka 
(msza św. o godz. 9:00), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha do grobu 
rodzinnego.

O czym zawiadamiają, nieutuleni w żalu:
Zofia (z domu Bobek), żona; Stanisław, syn; Maria, córka; Aniela, 

synowa; Teofil Chlebek, zięć; Agnieszka Bukowska siostra; wnuki i wnu­
czki ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 312-774-4100.

Sandiniści 
odsunięci od władzy

Nie chcemy Jałty II”
Prezes Moskal do sekr. stanu Bakera

Dlatego jeszcze raz powtarzam 
swe żądania o dopuszczenie Polski 
do udziału we wszelkich rozmo­
wach związanych z bezpieczeńst­
wem i sprawami granic. Pozosta­
wienie Polski na uboczu byłoby 
rażącą niesprawiedliwością dla 
narodu polskiego i nowej, demok­
ratycznej koalicji rządowej.

Rząd Stanów Zjednoczonych mu­
si uczynić wszystko co w jego mocy 
by Polska miała gwarancje bezpie­
czeństwa swych granic po zjedno­
czeniu obu państw niemieckich. 
Obecna polsko-niemiecka granica 
musi zyskać podstawę prawną uz­
naną w pełni przed bądź podczas 
rozmów w sprawie zjednoczenia.

Jako prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, reprezentującego 
10 milionów Amerykanów polskie­
go pochodzenia, zwracam się do 
Pana o zagwarantowanie miejsca 
dla Polski w charakterze pełnego 
członka w nadchodzących neogo- 
cjacjach o bezpieczeństwie i powo­
jennych granicach.

Decyzje dotyczące bezpieczeń­
stwa i integralności granic Polski 
nigdy więcej nie powinny być po­
dejmowane bez jej udziału. Nie do­
puśćmy do Jałty II! ”, (eg)

Konferencja prasowa 
prez. Busha i kanclerza Kohla 
Kohl oparł się natarciu dziennikarzy w sprawie polskiej

Dokończenie ze strony 1-szej

kich do interwencji i głosu co do 
kształtu przyszłych Niemiec. Z kło­
potliwego położenia wybawił za- 
chodnioniemieckiego gościa prez. 
Bush. Wyjaśnił mianowicie, że on i 
Kohl nie czują się upoważnieni do 
;zmiany składu konferencji bez po­
rozumienia z pozostałą czwórką. 
Słowa te mają dla nas znamienną 
wagę, ponieważ można je odczytać 
jako — co prawda — niewyraźne 
jeszcze odwrócenie stanowiska 
przekazanego do publicznej wia­
domości przez Departament Stanu 
w ub. tygodniu, kiedy to James Ba-

Wolność i niepodległość 
niedzielnymi hasłami w ZSSR 

(Dokończenie ze str. 1)
Dodatkowe wybory konieczne są 

w sytuacji, kiedy żaden z kandy­
datów nie uzyskał 50 proc, głosów. 
Jednak nawet teraz, przy 90 proc, 
miejsc zapełnionych, Sajudis zaj­
muje 72.

Partia komunistyczna Litwy sta­
wała do wyborów z w Jasnymi kandy­
datami, oddzielnie od ogólnoso- 
wieckiej partii kierowanej z Mo­
skwy, pod hasłem niepodległości 
Litwy.

Przewiduje się, że w najbliższym 
czasie parlament republiki podej- 
mie sprawę utworzenia niezależnej 
państwowości litewskiej.

Witautas Landsbergis, przewod­
niczący Sajudisa stwierdził: Przy-

Wciąż jeszcze można wysyłać 
depesze i listy do prezydenta Busha

Dokończenie ze strony 1-szej
Ponieważ depeszę będzie można nadawać tą drogą jeszcze do czwart­

ku, radzimy, aby osoby nie rozumiejące angielskiego poprosiły o pomoc w 
przeprowadzeniu rozmowy kogoś, kto lepiej włada tym językiem. Rozmo­
wę z Western Union można przeprowadzić z dowolnego telefonu. Ponieważ 
jednak rachunek przyjdzie na adres i telefon zgłoszony w czasie rozmowy z 
operatorem, agencja może zechcieć sprawdzić czy istotnie właściciel da­
nego numeru nadał taki telegram.

Poniżej podajemy jeszcze raz tekst depeszy:

President George Bush 
The White House 
Washington, D.C.

Dear President Bush,

Recently, Prime Minister Mazowiecki of Poland has requested that 
Poland be included in the negotiations over certain aspects of German 
reunification. I strongly endorse Prime Minister Mazowiecki’s position.

Any such negotiations will of necessity deal with the borders of 
Poland. I believe it is essential that the mistakes of over forty years 
ago—when Poland’s borders were drawn without Polish participation 
and Poles were compelled to accept a decision in which they played no 
part—not be repeated. I would further point out the great danger in any 
decision which would alter the current boundaries between Poland and 
Germany, or any other European borders for that matter.

Therefore, I urge the United States to support the proposal to include 
the Polish government as a participant in certain aspects of the upcoming 
talks on German unity.

Sincerely,

Można ją nadać—przypominamy jeszcze raz—dzwoniąc do Western 
Union pod numer: 1-800-257-4900 i upewnić się czy rozmawia się z operato­
rem nr. 9644. Można dodać, że chce się nadać depeszę komitetu “Help 
Poland Now”, ale głównie należy odpowiedzieć na zadane przez operatora 
pytania.

Depeszę można też po prostu wyciąć z gazety, podpisać w wykropko- 
wanym miejscu (poniżej nazwiska także adres) i wysłać w zaadresowanej 
kopercie jak normalny list. Kopertę zaadresować: President George Bush; 
White House; 1600 Pennsylvania Avenue; Washington, D.C. 20001. (eb)

Propozycja zwiększenia 
liczby imigrantów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

uchodźcom, których “osiedlenie się 
w USA leży w narodowym interesie 
Stanów Zjednoczonych”.

W liczbie tej mieściliby się Żydzi 
uciekający ze Związku Sowieckiego 
przed antysemickimi atakami czy 
mieszkańcy Ameryki Środkowej 
próbujący uniknąć prześladowań 
politycznych.

Komisarz INS oraz David O. Wil­
liams, zastępca sekretarza pracy 
wyszli z propozycją zorganizowania 
loterii, by wizy mogła otrzymać ok- 

Demonstracja
Bukareszt (UPI) — Około 10 ty­

sięcy demonstrantów zapełniło 
Plac Jedności w Timisoarze, aby 
zaprotestować przeciwko zorganizo­
wanemu prorządowemu wiecowi w 
Bukareszcie.

Podczas godzinnego, pokojowego 
wiecu mówcy wzywali do ustąpie­
nia tymczasowego prezydenta łona 
Iliescu oraz zarzucali rządowi, że 
wciąż utrzymuje znienawidzoną 
'tajną policję Securitate.

Pięcioosobowa delegacja demon­
strantów wystąpiła przed kame­
rami telewizyjnymi i stwierdziła, że

reślona liczba imigrantów, których 
umiejętności zawodowe są poszu­
kiwane przez amerykańskich pra­
codawców. Ludzie ci otrzymywa­
liby wizy bez względu na to, czy w 
chwili składania podania mają za­
pewnione miejsce pracy w USA.

Jedynym warunkiem przyznania 
im prawa wjazdu do USA byłby 
wiek poniżej 40 lat i ukończenie 
przynajmniej szkoły pomaturalnej 
lub dwu lat szkolenia w zakresie 
swojej specjalności. (ak)

w Timisoarze 
tymczasowy rząd sprowadził około 
4,000 górników do Bukaresztu i 
zapłacił im za zorganizowanie pro- 
rządowej demonstracji. Górnicy, w 
kaskach z latarkami i z czarnymi 
od węgla twarzami (po wielogo­
dzinnej podróży z odległych re­
jonów Rumunii), zjawili się w sto­
licy rzekomo z własnej inicjatywy 
w reakcji na żądania oficerów 
armii domagających się usunięcia 
ministra obrony i innych dygnita­
rzy dawniej lojalnych reżimowi 
Ceausescu.

(kc)

Rekordowa grzywna 
za wyciek ropy

Londyn (Reuter) — Przedsię­
biorstwo naftowe Shell zostało w 
piątek ukarane przez sąd brytyjski 
grzywną w wysokości 1.7 min doi. 
za dopuszczenie do wycieku ropy 
naftowej z rurociągu do ujścia rzeki 
Mersey w północnozachodniej Ang­
lii.

Shell UK, należące do Royal 
Dutch/Shell Group, przyznało się 
do zanieczyszczenia rzeki w sierp­
niu ub.r. i utworzenia 10-milowej 
plamy ropy, która zabiła setki 
ptaków morskich.

Grzywna — najwyższa w historii 
zatrucia rzek brytyjskich, została 
nałożona po pierwszym dochodze­
niu nowej brytyjskiej agencji 
rządowej, National Rivers Autho­
rity.

Prokurator stwierdził, że tylko 
dzięki najwyższemu przypływowi! 
ubiegłego roku uniknięto wówczas 
katastrofy ekologicznej. Około 
30,000 galonów ropy wyciekło przez 
uszkodzenie rurociągu spowodo­
wane korozją.

(kc)

Kurowski, Peszek star—other Pol-Ams 
also shine in weekend sports spotlight

Sheryl Kurowski, Illinois State 
all-around gymnastics champion, 
scored the highest individual total 
(9.8) in uneven bars over the wee­
kend at the Illinois High School 
Gymnastics Coaches Association 
(IHSGCA) invitational meet in Pa­
latine.

The mixed pairs event also saw 
Steve Peszek of Hersey win the se­
cond annual competition. He took 
the high bar at 9.0, tied for parallel 
bars and totaled 35 of his team’s 69.8 
points.

In tennis, Terry Ann Zawacki of 
Union, NJ, twice defeated No. 2 
seeds in the 11th annual Concord 
Junior Championships: in singles 
where she was seeded fourth and in 
doubles where she was unranked.

Greg Pasławski scored the first- 
goal for Winnipeg as the Jets beat 
the Hartford Whalers 3-1 in the Na­
tional Hockey League. 

Meanwhile, Mike Gminski tallied 
a season-low six points for the NBA 
Philadelphia 76ers when they lost to 
Phoenix 126-99 —the Suns 15th 
straight victory at home.

Minnesota swamped Iowa 102-80, 
winning a Big 10 game at Iowa City 
for the first time in five years. Jim 
Shikenjanski hit on five of eight 
shots and was perfect in four free 
throw attempts for the Gophers.

Closer to home, NickNeponskiof 
Providence High, captured the 189- 
1b. wrestling title at the Illinois High, 
School Association Class AA Dual 
Meet in Champaign.

And Eddie Słowikowski, Loyola 
U’s All-American miler (3.53.36) 
was featured in a 1,029-word Tribu­
nestory by Bill Jauss—extolling his 
humanitrianism as a volunteer who 
devotes many hours helping feed 
Chicago’s homeless.

(pm)
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Praca

Popierajcie tych 
którzy ogłaszają 
się w Dzienniku 

Związkowym

5-14. IV. 1990 R. 
17-27. IV. 1990 r.
28. IV-11. V. 1990 R.

5455 N. Milwaukee Ave., Chicago. IL 
Tel. 312-631-5463 lub 312-631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

JUSTICE, II. Przez Właściciela 
Murowany, 6 mieszkaniowy, każde 

mieszkanie po 2 sypialnie. 
Pełny basement 
1-708-599-9205

Kupujemy Domy
Bezpośrednio od właścicieli

Polonia Realty 
588-1394

PAINTER wanted. Must have trans­
portation.- Good wages. 1-708-397- 
4241.__________________________

CAMERA/STRIPPER
Full or part time. Must be expe­
rienced. SW side location. Must 
speak FLUENT English.

CREATIVE PRINTING 
6059 S. Oak Pk. Ave. 

Chicago, II. 
312-586-3244

CONTRACTORS 
WTD.

708-699-8640
312-694-1020

Wiosną tego roku, najprawdopo­
dobniej w maju, odbędą się w Pols­
ce wybory do samorządów lokal­
nych. Znaczenie tych wyborów bę­
dzie ogromne. Będą to pierwsze od 
ponad pięćdziesięciu lat wolne wy­
bory w Polsce, które powinny dop­
rowadzić do utworzenia całego sy­
stemu autentycznych władz teryto­
rialnych, będących emanacją woli 
społeczeństwa.

Jak w każdych wyborach, ubie­
gać się będą o mandaty przedsta­
wiciele różnych ugrupowań. Obok 
rządzącego dzisiaj lewicowo-de- 
mokratycznego kierunku, repre­
zentowanego przez Komitety Oby­
watelskie, w rywalizacji wyborczej 
wezmą udział przedstawiciele ugru­
powań centrowych i prawicowych, 
a więc bardziej koserwatywnych. 
W szczególności udział w wyborach 
weźmie Konfederacja Polski Nie­
podległej.

Zwracamy się do wszystkich Ame­
rykanów polskiego pochodzenia i 
wszystkich przyjaciół naszego kra­
ju w USA, którzy darzą sympatią 
raczej centroprawicę, niż lewicę, 
aby wsparli finansowo naszą kam­
panię wyborczą. Prosimy pamię­
tać, że udzielając pomocy finanso­
wej na wolne wybory w Polsce, 
udziela się jej za każdym razem 
konkretnej linii politycznej.

Dlatego, udzielając tej pomocy i, 
biorąc udział w zbiórce pieniędzy na 
wybory w Polsce, każdy ewentual­
ny ofiarodawca musi się zdecydo­
wać, komu konkretnie chce udzielić 
wsparcia.

Wszyscy ci, którzy popierają linię 
uwolnienia Polski spod radzieckiej 
hegemonii, wprowadzenia systemu 
całkowitej demokracji i oparcia 
gospodarki o własność prywatną — 
mogą przybliżyć osiągnięcie tych 
celów, wspierając finansowo Kon­
federację Polski Niepodległej.

KPN jest najstarszym ugrupo­
waniem opozycyjnym działającym 
w Polsce już ponad dziesięć lat, a 
swym niezłomnym zachowaniem w 
obliczu więzień i represji komu­
nistycznych dała dowód, że nie idzie 
na ugodowe kompromisy i dotrzy­
muje tego, co głosi. Pomóżcie w na­
szej walce, wspierając KPN.

Rada Polityczna 
Przewodniczący KPN — 

Leszek Moczulski
Czeki lub Money Order prosimy 

wystawiać na: KPN i nadsyłać na:
KPN
34 Hillside Ave., #2AA 
New York, NY 10040

BABYSITTER AND 
HOUSEKEEPER NEEDED 

Oakbrook area .Live in, 5 or 7 days
Call (1-708) 653-6565

PO CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

Zmiany polityczne 
w RPA

Do Amerykanów 
polskiego pochodzenia 

oraz wszystkich przyjaciół 
Polski w USA

Johannesburg (Reuter) — Murzy­
ni z RPA zademonstrowali poparcie 
dla partii białych biorąc liczny 
udział w zorganizowanym przez nią 
marszu ulicami śródmieścia Jo- 
hannesburga.

Kilkuset Murzynów przyłączyło 
się do potężnej grupy zwolenników 
Partii Demokratycznej, która opo­
wiada się przeciw polityce apart­
heidu, za pokojem, demokracją dla 
wszystkich i negocjacjami z przywód­
cami ludności kolorowej w sprawie 
podziału władzy między ludzi róż­
nych ras.

Większość czarnych aktywistów 
n* *e sympatyzuje z Partią Demok­
ratyczną, widząc w niej przede 
wszystkim jeszcze jedno ugrupo­
wanie białych.

suszarki. Gwarancja. 736-5635.
• coDOWKI • KUMATYZA TÓn Y

•PRALKI • SUSZARKI
• KUCHENKI • OGRZEWANI.

G /ARANCJA
685-7052

Wydarzenie w Johannesburgu by­
ło o tyle niezwykłe, że tym razem 
czarny lider z lewicowego Zjedno­
czenia Frontu Demokratycznego, 
Jackson Tembu z uznaniem mówił 
o PD jako “jedynym głosie rozsąd­
ku w polityce białej mniejszości”.

Ten pogodzeniowy gest jest odz­
wierciedleniem dramatycznych 
zmian politycznego krajobrazu w 
Republice Południowej Afryki. Na­
stąpiły one wraz z legalizacją Afry­
kańskiego Kongresu Narodowego i 
uwolnieniem Nelsona Mandeli.

(eg)

SPRZĄTANIE BIUR 
PART-TIME

Elk Grove okolica, samochód ko­
nieczny, dogodne godziny pracy. $5 
na godz.

1 (708 ) 228-5255 Dick

AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET 

Z zamieszkaniem lub bez.
Trochę angielskiego. 10:00-6:00 

342-5534 
2930 N. MILWAUKEE

NAJKORZYSTNIEJSZA 
INWESTYCJA

Dom 12apartamentowy—to jest 6x4 
i 6x5, 2715-23 N. Lockwood róg 
Parker. Sprzedam z uwagi na wy­
jazd. Po obejrzeniu domu na zewną­
trz, zadzwoń 725-0858 po 8-9 p.m. W 
celu obejrzenia domu wewnątrz i 
złożenia oferty. Proszę zostawić 
wiadomość na taśmie—Bez agen­
tów. 

FOOD SERVICE 
WORKERS

Part Time 
With Benefits

Positions available for Food Service 
Workers with institutional food service 
background in our Dietary Department. 
Ideal candidates will have a minimum of 
2 years related experience. Opportunity 
for advancement. Involves frequent 
walking, ocassional lifting, and serving 
patient food items. Varied schedule with 
some WEEKENDS. Hours 4:30 P.M. to 
8:30 P.M.

We offer a competitive salary with star­
ting range of $5.63 to $6.29 per hour and 
excellent benefit package including

• Health & Dental Insurance
• Paid vacation and holidays plus more 

Applications now being accepted through 
February 26, 1990 or contact Personnel:

708-234-6163 
LAKE FOREST 

HOSPITAL 
660 N. Westmoreland Rd. 

Lake Forest, IL 60045 
equal opportunity employer m/f

Począwszy od

S300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

FABRYKA
Mała w Evanston potrzebuje ludzi do 
pracy produkcyjnej (zanurzanie części w 
pojemnikach z farbą), oraz ogólna praca 
fabryczna. Musi mówić i czytać po an­
gielsku. Doskonała komunikacja.
Proszę dzwonić Greg 1-708-328-4254

Z POLSKI DO USA I ODWROTNIE
• WYCIECZKI z POLSKI DO USA • SANATORIA z USA DO POLSKI
• WYBRZEŻE WSCHODNIE USA
• HAWAJE-WYSPY USA
• FLORYDA USA ____
• SANATORIA LECZNICZE W POLSCE W MIEJSCOWOŚCIACH 

UZDROWISKOWYCH PRZEZ CAŁY ROK. SZCZEGÓŁY
W PROGRAMACH

I Al V If I I D WYCIECZKĘ DLA RODZINY, W I I\ U I KREWNYCH LUB PRZYJACIÓŁ
Wszelkie formalności związane z wyjazdami i przyjazdami m.in. 
wizy, paszporty, rezerwacje załatwiają solidnie nasze biura w Chi­
cago i Krakowie.

Informacji udzielają i zapisy przyjmują:
CHICAGO:

SUPERIOR TRAVEL AGENCY 4351 N. CICERO TEL: (312 ) 685-8884 
“CRACOVIA” AGENCY 5338 W. LAWRENCE TEL: (312 ) 283-2200

MACHINIST/TOOL ROOM
Clean, a/c Glenview job shop has 
opening for experienced individual. 
Variety of work on mills, lathes & 
grinders. Must speak English. Top 
wages based on experience. Excel­
lent benefits including insurance & 
paid holidays.

GLENVIEW TOOL CO.
________ (708) 724-2691_________

TOKARZ 
NARZĘDZIOWIEC 

z 2-letnim doświadczeniem. Musi 
mówić po Angielsku.

(708) 766-3050 Prosić Walter
POTRZEBNY doświadczony pra­
cownik na dachy, na stałe. Tel. 283- 
2482__________________________

AUTOMATYCZNA GWINCIARKA 
(USTAWIANIE I OPEROWANIE)

Fabryka przyjmie doświadczonych ustawiaczy na 
“Brown & Sharpe”. Muszą mieć doświadczenie na O’G 
i II-G maszynach. Dobre zarobki. Różne fabryczne 
świadczenia. Zgłaszać się osobiście.

HARBIL MFG. CO.
605 S. Wheeling Rd., Wheeling (708 ) 537-0880

EOE

if Poszukuje Pracy
PRZYJMĘ pracę, sprzątania do- 
mów lub inną pracę na dochodze- 
nie. 286-9040___________________
PRZYPILNUJĘ dziecko w swoim 
domu. Diversey/Kildare. 286-0577

ZAKŁAD REMONTOWY 
ZATRUDNI 

PRACOWNIKÓW
1. Operator Wytaczarko-Frezarki 

(“Lucas” Boring Mill) 
2.Operator Frezarki Uniwersalnej 

(Bridge Port)
Dzwonić od 7:00 AM-3:30 PM 

Tel. 708-681-5922
WELDER/JOB SHOP

Minimum 3 yrs. experience: gas, 
mig & tig. Mechanical knowledge 
important & English speaking ne­
cessary. Apply between 8-4:30 p.m. 
at:

9820 FRANKLIN AVE. 
FRANKLIN PARK, ILL. 60131

Punch Press Oper.
For plastic mfg. co. No exp. nec. 
Applications accepted Mon.-Thurs., 
9 am-3 pm.

681 CHASE, ELK GROVE 
708-956-1254 EOE

SERVICE REP.
Permanent part time. North 
city. 8-15 hours per week. $5,00 
per hour, 18C per mile. Service 
custome jewelry in local retail 
stores. No sales, weekends or 
evenings. Must be flexible & 
organized. Dependable car ne­
cessary. Call:

(1-708) 830-5845 In English.
Fri. 8 am to Noon Only.

$$ TOP DOLLAR $$ 
$325 + PER WEEK 

Traycee Domestic Agency has cou­
plejobs, nannies, live-in housekeep­
ers, CNA’s, companions, cooks, 
drivers, chauffers.

CALL
TRAYCEE DOMESTIC AGENCY 

(708) 432-6111

ZBUZA SIE SEZON AZBESTOWY
Kursy na licencje dla robotników i “Supervisor” oraz na przedłużenie licencji. 
Prowadzi Hudson Asbestos Training Institute—Pani Anny Sumiec—wykłady 
w języku polskim, w godzinach wieczór nych. Po otrzymaniu licencji kieru­
jemy do pracy. Informacji udziela i zapisy przyjmuje:

CRACOVIA EMPLOYMENT
5338 W. LAWRENCE AVE. CHICAGO

1-312-283-2200 777-6943

BLACHARZ 
SAMOCHODOWY

Z doświadczeniem z narzędzia­
mi i pozwoleniem na pracę. Po­
trzebny od zaraz.

Zgłaszać się osobiście.

4710 W. Fullerton

AUTO SALVAGE YARD
Near O’Hare needs English 

and Polish speaking
Clerical and Counter Help 

1-708-860-2000
DOZORSTWO, UTRZYMANIE 

I SPRZĄTANIE BUDYNKU 
Fabryka w Wheeling przyjmie osobę do poprowadze­
nia grupy 2 lub 3 osób sprzątających. Dobra zapłata, 
dużo świadczeń.
Zg^ąsząć się osobiście.

HARBIL MFG. CĆL 
-1 605 S. Wheeling Rd.. Wheeling 

(708 ) 537-0880
_______________ fOf________________ 
Factory Help
•QUALITY CONTROL INSPECTOR 
• SHIPPING DEPARTMENT 
SUPERVISOR

•PRESS BRAKE OPERATOR 
•SPOT WELDING OPERATOR 
•STRIPPIT OPERATOR

For 1st and 2nd shifts 
Must speak some English 

KSO METAL FAB 
Elk Grove Village 

Ask for mr “K”
__________ 1(708) 228-6377__________  

DRIVERS NEEDED
SEMI-RETIRED?
FLEXIBLE HOURS?
EXCELLENT DRIVING RECORD?
Small private school for exceptional 
children, looking for people to drive su­
burban’s or station wagons. Route in 
am., finished by 9 am and in pm — be­
ginning at 2 pm. Driving for field trips 
available on some days $8 per hour. Must 
speak English. Call Jim at Joseph’s 
Academy (708) 966-1080

-fr Do Wynajęcia
3917 W. ADDISON

Nice light, Irg. 2 and 4 rm apts. Mod 
kit, dlx baths, range and frig, hea­
ted, decor. Near all shpg and 
transp.

708-544-3699

STARSZA pani do opieki nad dwoj­
giem dzieci z zamieszkaniem. Jac- 
kowo 286-4163,_________________

LIVE IN HOUSEKEEPER
Tues. - Sat. non smoker. Own bed­
room. TV, bath. Some English.

(1-708) 291-0008

FLORIDA
LIVE-IN HOUSEKEEPER

Will take couple. Assist mother with 
children and do light housekeeping.

B: (1-813) 849-8922
CHILDCARE

Live in for 2 children. One year 
commitment. Lake Forest location. 
Must drive and speak fluent Eng­
lish.

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 

DO CONSTRUCTION COMPANY 
(1-708) 623-7039 

POTRZEBNA KOBIETA 
DO PRACY W SERWISIE 

Z zamieszkaniem. 
(1-708) 406-9482 
DENTAL ASSISTANT 

For busy office. Will train neat ener 
getic person. Must speak English i 
Polish fluently.

Call Cathy 685-3481

COOK/VAN DRIVER
Monday thru Friday, part-time (7 
a.m.-l p.m.) Benefit package inc­
ludes discounted child care. Call 
Gail:

708-980-6776
Must speak fluent English.

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
ORAZ LAKIERNIK 

Minimum 5 lat doświadczenia i własne 
narzędzia wymagane. Znający język 
polski i angielski. Północno-zachodnia 
dzielnica.

283-1602

1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
i STUDIO APT.

W spokojnym budynku apartamen- 
towym. Pralnia na miejscu. Niski 
depozyt.

489-6623 — od 8 rano do 9 wiecz.
NOWO WYKOŃCZONY 

BASEMENT Z
3 odzielnymi sypialniami, wspólna 
kuchnia i łazienka wszystkie świad­
czenia włączone w czynsz. Cicero- 
Belmont.

Tel.: 794-1154

312-787-2766
or

_________ 312-861-1313_________

■fr Praca Żeńska 
ZATRUDNIĘ SEKRETARKĘ 

Z dobrym j. angielskim na part- 
time w godzinach przedpołudnio­
wych. Informacje telefonicznie 

745-7512 od 8 p.m.-10 p.m.

POTRZEBNE TELEFONISTKI
Na dzienną i nocną zmianę. “Fuli 
time lub part time”. Godziny pracy 
do wyboru. Wymagana bardzo do­
bra znajomość j. angielskiego zgła­
szać się osobiście, 5146 W. Belmont, 
w godz. 9-10 a.m.„ 6-7 p.m.

MACHINIST
CNC OPERATORS

Precision machining company 
located in NW suburb has imme­
diate openings for 1st shift machi­
ning center & turning center ope­
ration. Ability to do setups a plus. 
Must have own tools. Must speak 
English. Good pay, excellent be­
nefits, clean A/C shop. Also entry 
level position available. Please 
call for appointment between 9 
am-2 pm at:

(708) 678-1050

POTRZEBNI OPERATORZY 
PRASY KRAWĘDZIOWEJ 

Duża kompania zatrudni operatorów pras 
krawędziowych. Muszą umieć usta­
wiać prasy CNC i mieć własne narzędzia. Do­
bra zapłata i benefits.

HARBIL MFG. CO.
605 S. Wheeling Rd.. Wheeling (708 ) 537-0886 

EOE

POTRZEBNE kobiety do Serwisu 
Sprzątającego. Proszę dzwonić 
wieczorem 283^1322.____________

POTRZEBNA PANI
Do serwisu sprzątającego domy z 
zamieszkaniem. $250 tygodniowo. 
Angielski nie wymagany. 132 E. Ir­
ving Park, Wood Dale.

Tel. 1 (708) 595-5232
POTRZEBNE DOŚWIADCZONE 

KRAWCOWE
Do szycia sukien wieczorowych, 
okolica Milwaukee-Dempster.

1 (708) 967-5544

Firma Sprzątająca Zatrudni 
Sub-Kontraktorów

Z doświadczeniem (minimum pół 
roku) na sklepach Jewel, Domi­
nick’s, Cub Foods. Wymagany pobyt 
stały, prawo do pracy oraz sa­
mochód. Praca tylko w nocy 8 go­
dzin 6 lub 7 dniowy tydzień pracy. 
(Wolne poniedziałki). Płace do uz­
godnienia. Dzwoń między 10-12.
_________ 736-1919__________  

BAR MAID WANTED
Part-time.

Must speak English, 
Flexible hours.

STEWART LUNCH 
_______3902 N, Cicero_______  

Early morning and evenings 
MAINTENANCE

CLEANING
Must speak some English.

Tel.: 929-2700

PUBLIC WORKS DEPT. 
The Village Of Mt. Prospect

Has full time openings for workers with 
the following basic skills. “Diesel/Fleet 
mechanic”, (night shift), must have exp. 
in gasoline & diesel engine repair, plus 
welding & fabrication. Must be able to 
speak fluent English. We offer qualified 
applicants full time employment, fair 
wage, fringe beenfits include hospita­
lization, vacation & retirement plans. 
Apply at:

PUBLIC WORK BLDG.
1700 W. Central Rd. Mt. Prospect, 

111.60056 (1-708) 870-5640 
JOURNEYMAN MECHANIC

Min. 2 yer. exp. w/own tools in all 
phases of truck repair. Must speak 
English. Exc. co. benfts. Apply in 
person.
SCHMITT’S TRUCK REPAIR

900 Devon, Bensenville 
Looking For Lead Man

25-35 hours a week. Hourly rate plus 
bonus. Salary based upon experie- 
ne. Must have car.

(1-708) 766-5496

OPERATOR 
PUNCH PRESS 

USTAWIACZ 
Kompania we Franklin Park po­
szukuje doświadczonych operato- 
rów/ustawiaczy punch press. Mu­
szą znać technologię odlewu. Wspa­
niałe wynagrodzenie i świadczenia. 
Znajomość angielskiego konieczna.

Dzwoń: (1-708) 455-3755
Due to expansion north-west side 
body shop has openings for expe­
rienced auto body man and painter, 
paid vacation and health benefits.

(1-708) 647-9522
POTRZEBNY 
PRACOWNIK

Do robót hydraulicznych. 
___________ 794-9545___________  

POTRZEBNE OSOBY
do cyklin o wania podłóg. Doświadczenie 
pomocne, nauczymy odpowiednie osoby. 
Musi mieć niezawodny samochód i znać 
trochę angielskiego. Dzwoń do Paul 1- 
708-366-6210, zostaw wiadomość.

★ AUTA

Needed Taylor or Seamstress 
To make sheepskin coats and furs. 

Experienced olny.
The Lambskin Clothing 
 276-7690

7

Do Wynajęcia
PRZYJMĘ dziewczynę do wspól- 
nego zamieszkania. 286-5042______
3 POKOJOWE mieszkanie do wyna­
jęcia. Południowa strona miasta. 
254-8684____________ >__________

AUSTIN/ADDISON
Do wynajęcia od zaraz nowe miesz­
kanie aa piętrze z 1 sypialnią. $420. 
plus depozyt. Wolimy dorosłych.

________ 286-4666________  
BELMONT/KOSTNER

Pokój w basemencie 
do wynajęcia.

___________ 794-9545___________  
POKÓJ W BASEMENCIE 

DLA PANI
Okolica Belmont/Central.

Dzwonić po 6 P.M.
___________545-6584___________  
5 POKOJOWE mieszkanie. Jeffer- 
son Park. 725-0979______________
4 POKOJOWE mieszkanie, 1 sy­
pialnia. Addison/Central. Ogrzewa- 
ne. Lodówka i kuchenka. 777-1060
SYPIALNIA ogrzewana, umeblo­
wana. 2-gie piętro. Jackowo. Tel.: 
227-7279_______________________
WYSOKI basement, zupełnie nowy 
— mieszkanie z 1 sypialnią. Ogrze­
wane, dywany. Okolica Cornelia/ 
Austin. 227-7279________________

3957 W. IRVING PARK
Umeblowane studio apartment. 
$255 użyteczności włączone.

Proszę dzwonić po angielsku 
___________ 463-8774___________  
45 S.-PULASKI mieszkanie umeb­
lowane samotnej lub małżeństwu. 
247-8322,

DIVERSEY-LARAMIE
Ładne duże 6-cio pokojowe miesz­
kanie z 3 sypialniami. Ogrzewane.

637-2704
PRZYJMĘ najchętniej małżeństwo 
na mieszkanie na piętrze, oraz 
osoby do nowego basementu 545- 
5036 Aleksander._______________
DO WYNAJĘCIA mieszkanie w ba­
semencie, dla mężczyzny. Belmont 
— Laramie 202-9098.____________
MIESZKANIE 2 sypialniowe przy 
Belmont — Austin. 804-9349.______

WŚRÓD SWOICH OD ZARAZ
Samodzielne mieszkanie dla 2 lub 3 
osób. Blisko kolejki i autobusu.

252-9613
MIESZKANIE w basemencie do 
wynajęcia. Monitor-Diversey. Tel. 
637-4713,______________________
MIESZKANIE w basemencie do 
wynajęcia. Belmont—Central Ave. 
202-0328_______________________
PRZYJMĘ kulturalnego pana na 
mieszkanie od 1 marca. 235-4680.
NA JACKOWIE. 2 pokoje oddzielne 
do wynajęcia. $150 i $175 czynsz. 
Użyteczności włączone. Tel. 235- 
9329. _____ __________
DUŻA piątka do wynajęcia II pię­
tro, Dzwonić po 6 wieczór. 237-49-05.

jf Interesy________
WYPOSAŻENIE

DENTYSTYCZNE
Spadkobiercy pragną sprzedać w 
pełni wyposażony gabinet denty­
styczny na Diversey i Austin.

(708) 439-1705.
Prosimy dzwonić po angielsku

* Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne. 1-708- 
394-9471.

if Podatki
PODATKI fachowo rożliczam. Ce-, 
na przystępna. (708) 698-5208.

if Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel: 
867-7527_______________________
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel.' 
283-4558.___________________
Przeprowadzki, małe i duże. 
486-2911.____________ ___

if Usługi_________

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne. 

Nieskie ceny.
3033 N. Milwaukee 486-8889

WYKONUJEMY
Remonty domów b. tanio.

735-3816 
albo 254-2748

■»«**»»>■■■>■•••••••••••••  
DENTYSTA

Pacjenci prywatni i.ubezpieczeni. » 
! Spłaty w ratach. i
’ Od 9 AM-10 PM ‘
i BEZBOLESNE LECZENIE

;; 4417 N. Central 282-4021»<•»••••••••»•••••••••■«•*
★ Naprawy Lodówek
LODÓWKI, klimatyzatory, pralki,
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*
Is

Sylwetki kandydatów
Nadszedł czas aby kobieta weszła 

w skład władz pow. Cookl 
oznajmiła Joanne Alter, kandydatka na sekretarza powiatowego

Chicago (inf. wł.) — “Bardzo 
chciałabym wiedzieć jakie prob­
lemy nurtują polonijną społeczność 
i czego oczekuje ona od osoby spra­
wującej urząd sekretarza (“der­
ka") powiatu Cook”. Tak wyjaśniła 
cel swej wizyty w redakcji “Dzien­
nika Związkowego’’, Jeanne Alter 
kandydatka w prawyborach Partii 
Demokratycznej na stanowisko se­
kretarza powiatowego.

Program wyborczy pani Alter — 
która zasiada w radzie nadzorczej 
Wydziału Gospodarki Wodnej Me­
tropolii Chicagowskiej — jest z 
pewnością bliski polonijnemu elek­

toratowi. Kandydatka apeluje bo­
wiem o zamrożenie podatków od 
nieruchomości oraz obiecuje, że ja­
ko nowy “clerk” zreformuje ten 
urząd, przedłuży godziny przyjęć i 
skróci czas czekania w kolejkach po 
kopie aktu urodzenia, do ślubu 
cywilnego czy w wielu innych sp­
rawach, którymi zajmuje się biuro 
sekretarza powiatowego.

Alter zapewniła również, że za jej 
kadencji dojdzie do usprawnienia 
organizacji wyborów, która jak 
wiadomo jest jednym z wielu obo­
wiązków biura sekretarza powia­
towego. “Udoskonalając system kom­
puterowy oraz przechodząc na gło­
sowanie drogą pocztową, nie stra-

Chicago (UPI, CST) — Chica­
gowska Rada d/s Zdrowia (Chicago 
Board of Health; CBH) wystąpiła z 
propozycją wprowadzenia zakazu 
reklamowania papierosów na uli­
cznych tablicach ogłoszeniowych, 
autobusach, pociągach i taksów­
kach.

W ostatnią środę, CBH zatwier­
dziła jednogłośnie decyzję o spo­
rządzeniu projektu odpowiedniej 
ustawy municypalnej, który zosta­
nie przedłożony Radzie Miejskiej do 
rozpatrzenia. Pomysł CBH zrodził 
się pod wpływem dyskusji nad ana­
logicznym projektem ustawy fede­
ralnej.

Prezes CBH, dr Whitney Adding­
ton stwierdził, że ponikotynowe po­
wikłania chorobowe, jak np różnego 
rodzaju nowotwory, należą do czołów­
ki schorzeń, którym z powodzeniem 
można zapobiegać. Redukcja re­
klamy papierosów miałaby być 
jedną z ważnych metod profilaktyki 
nowotworów.

W odpowiedzi, firmy ogłszające 
papierosy i inne produkty nikoty­
nowe oświadczyły, że utworzą spe­
cjalny panel doradczy, który opra­
cuje projekt dobrowolnej redukcji 
reklam.

Przedstawiciele sektora reklamo­
wego ostrzegli CBH, iż tego rodzaju 
ustawa ograniczająca rekalmę pa­
pierosów i tak poniosłaby porażkę 
ponieważ zostałaby uznana za sp­
rzeczną z Konstytucją USA.

Jak zauważył David Zimmerman, 
reprezentujący Gateway — jadną z 
firm reklamowych — tytoń jest 
produktem legalnym i takiż jest 
status jego producentów, w związu 
z czym, mają oni prawo publicznie 

cimy ani jednego cennego mandatu 
wyborczego” — stwierdziła Alter.

Sporo miejsca w programie po­
litycznym kandydatki zajmuje kwe­
stia mieszkań dla rodzin o niskich 
lub przeciętnych dochodach. Alter 
przyrzekła, że jeśli zostanie sekre­
tarzem powiatu, to będzie udostęp­
niać do wiadomości publicznej in­
formacje odnośnie domów obciążo­
nych niezapłaconymi podatkami. 
Obiekty takie możnaby przekształ­
cić na mieszkania o dostępnych ce­
nach dla niezamożnej części oby­
wateli pow. Cook. W chwili obecnej 
ujawnianie informacji na temat 

zadłużonych nieruchomości jest bar­
dzo utrudnione i korzystać z nich 
mogą tylko wygi świetnie orientu­
jące się we wszystkich tajnikach 
nieruchomościowego rynku.

Sześćdziesięciodwuletnia Alter 
jest wieloletnią, lojalną aktywistką 
Partii Demokratycznej. M. in. pra­
cowała w kampaniach wyborczych 
Harry Trumana; Adlai Stevensona 
i Kathleen Kennedy-Townsend (cór­
ka sen. Roberta Kennedy), gdy ta 
kandydowała na kongresmana.

Pani Kennedy towarzyszyła zre­
sztą Alter podczas wizyty w “Dz­
ienniku Związkowym”, energicznie 
propagując kandydaturę tej dru­
giej. Kennedy oświadczyła, że 

informować o tym produkcie. “Z 
punktu widzenia zdrowia, zastana­
wiam się co będzie następnym 
obiektem ataków? Smażony kur­
czak? Cholesterol też ma zabójcze 
własności! ” — stwierdził ironicznie 
Zimmerman.

Natomiast grupy zwalczające pa­
lenie papierosów podkreślają, że 
oprócz rakotwórczych właściwości 
nikotyna jest substancją niebezpie­
czną, ponieważ wywołuje uzależ­
nienie psychologiczne i fizjologicz­
ne w znacznie wyższym stopniu niż 
np. heroina. (ao)
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Apel do byłych 
członków 

Korpusów Pokoju
Ochotnicy Korpusów Pokoju, 

którzy powrócili do domów po 
spełnieniu misji pragną nawią­
zać kontakt ze swymi polsko­
języcznymi kolegami, którzy 
byliby zainteresowani pracą w 
Polsce przez krótki okres cza­
su.

Ochotnicy proszeni są o kon­
takt listowny na adres:

Chicago Area Returned Pea­
ce Corps Volunteers, P.O. Box 
1149. Chicago, II. 60690. 

popiera Alter nie tylko z poczucia 
solidarności ale ponieważ uważa ją 
za wysoko kwalifikowanego kandy­
data, który po wygraniu wyborów 
będzie znakomicie spełniać swe 
obowiązki.

Wizytę obydwu pań zaaranżował 
Jerzy Migała z rozgłośni WCEV, 
który również brał udział w spotka­
niu.

J. Migała stwierdził, że obecność 
p. Kennedy-Townsend w Chicago 
ma wymowę niemal symboliczną: 
wszak reprezentuje rodzinę o trady­
cjach demokratycznych w najlep­
szym wydaniu.

Na zakończenie Alter zauważyła, 
że jeśli najwyższe wybieralne wła­
dze powiatu Cook mają mieć na­
prawdę demokratyczny charakter, 
to powinny składać się z przedsta­
wicieli wszystkich mniejszości, w 
tym również kobiet.

Jak dotąd — podkreśliła — naj­
wyższe urzędy powiatowe (prze­
wodniczący Rady Pow. Cook; 
“clerk”; skarbnik; “asesor”; sze­
ryf) piastowane były przez białych 
mężczyzn, nigdy zaś przez kobietę 
lub przedstawiciela czarnej społe­
czności czy Latynosa.

Nadszedł czas — dodała — aby 
kobieta weszła w skład władz pow. 
Cook!

Alicja Otap

Żałosny finał 
wieczoru kawalerskiego

Chicago. (CST)—Cztery osoby 
aresztowano w środę wieczorem, w 
rezultacie pułapki—w formie wie­
czoru kawalerskiego—zastawionej 
przez policję chicagoską.

W mieszkaniu, w północnej dziel­
nicy Chicago po tzw. “bachelor’s 
party” aresztowano pod zarzutem 
uprawiania nierządu 21-letnią Ruth 
Witczak z Mount Prospect i 20- 
letnią Lise Lockyer z Crystal Lake, 
a ich partnerów—Timothy Surma, 
1. 21 i Nicholasa Lozaro, 1. 21—pod 
zarzutem sutenerstwa.

Jak poinformowała policja, oby­
dwie kobiety zrobiły strip-tease, a 
następnie zaproponowały tajnym 
funkcjonariuszom akty seksualne 
za gotówkę.

Dowódca dystryktu policyjnego 
East Chicago Raymond Risley 
oświadczył, że otrzymał wiele skarg 
w związku z modnymi ostatnio 
przyjęciami “bachelor’s party.” (ao)

Chicago (CST) — Federalny De­
partment of Labor poinformował, 
że w okresie od 31 grudnia do 31 sty­
cznia ceny żywności, paliw, miesz­
kań i transportu na terenie Chicago 
wzrosły o 1.3% wyprzedzając prze­
ciętną krajową o 0.2%

Krajowe tempo wzrostu cen, naj­
wyższe od ponad siedmiu lat przy­
pisuje się trudnym warunkom po­
godowym i grudniowym mrozom, 
które spowodowały szybkie zużycie 
nagromadzonych na zimę zapasów 
opału oraz przemrożenie warzyw i 
owoców w składowiskach.

Analitycy są jednak głównie 
zaniepokojeni wzrostem cen spoza 
grupy obejmującej paliwa i 
żywność, tradycyjnie podlegają­
cych wahaniom sezonowym, które 
tylko w styczniu skoczyły o 0.6%, 
(dwa razy szybciej niż np. w grud­
niu 1989).

Rzecznik Białego Domu Marlin 
Fitzwater wyraził dezaprobatę z 
tego powodu, podkreślając, że rząd 
ma nadzieję na przejściowy cha­
rakter zjawiska zamierzając utrzy­
mać politykę zrównoważonego wz­
rostu ekonomicznego przy niskim

Dvorak planuje 
podać się 

do dymisji?
Chicago (CST) — Jak ujawniły 

wiarygodne źródła informacji w 
Partii Republikańskiej Pow. Cook, 
jej przewodniczący James E. Dvo­
rak wkrótce ustąpi z zajmowanego 
stanowiska.

Jak już informowaliśmy, czołowi 
przywódcy stanowej GOP prosili 
Dvoraka o ustąpienie, w związku z 
tym, że został pomówiony o przyj­
mowanie łapówek.

Prrzypomnijmy, że podczas 
wstępnych przesłuchań sądowych, 
w sprawie dziewięciu domniema­
nych przywódców mafijnych, odt­
worzono nagranie z podsłuchu dość 
kompromitujące dla Biura Szeryfa 
Pow. Cook. Z treści wynikało bo­
wiem, że co miesiąc dostawało ono 
łapówkę na sumę 10 tys. doi, w za­
mian za ochronę nielegalnych 
kasyn, bookmacherstwa, lichwiar- 
stwa i handlu narkotykami. Posz­
laki wskazywały na Dvoraka jako 
na osobę, która bezpośrednio odbie­
rała haracze od wysłannika mafii. 
Należy wyjaśnić, że do niedawna 
Dvorak pełnił funkcję wiceszeryfa 
pow. Cook, a więc bezpośredniego 
zastępcy szeryfa, Jamesa O’Grady.

Wg. tych samych wiarygodnych 
źródeł informacji, Dvorak poda się 
do dymisji, jeśli sekretarz stanowy 
Jim Edgar, republikański kandy­
dat na gubernatora pomoże uregu­
lować długi powiatowej GOP-oczy- 
wiście za pomocą swych własnych 
funduszy kampanijnych.

Doniesiono również, że wśród 
aktywistów Partii republikańskiej 
Pow. Cook brakuje chętnych na 
miejsce Dvoraka. (ao)

Wręczenie nagród 
chicagoskiej 

krytyki filmowej
Chicago (inf.wł.) — Biuro bur­

mistrza miasta d.s. filmu i rozrywki 
po raz pierwszy przygotowuje galę 
z okazji wręczenia nagród chicago- 
skich krytyków filmowych w Pump 
Room Ambassador East Hotel, 1301 
N. State Parkway, 8 marca 1990.

Nagroda w postaci kryształu, 
Chicago Flame, zaprojektowanego 
przez artystę mistrza Josefa Pueh- 
ringera z Crystal Cave, zostanie 
wręczona wybitnym twórcom fil­
mowym w dziewięciu kategoriach.

Po ceremonii na której przewidu­
je się obecność 150-ciu osób wydany 
będzie bankiet w Byfield’s.

Ilość miejsc dla szerokiej publi­
czności jest ograniczona. W spra­
wie biletów należy skontakować się 
z biurem burmistrza, tel. 312-744- 
6596. (ad) 

wskaźniku inflacji.
W Chicago zjawisko wzrostu cen 

artykułów żywnościowych i energii 
wystąpiło znacznie jaskrawiej. Ce­
ny napojów i żywności zwiększyły 
się przeciętnie o 3.1% w skali mie­
siąca, podobnie jak opłaty za trans­
port, na które z kolei wpłynął skok 
cen benzyny o 8.7%.

Wzrost cen w Chicago 
od 31 grudnia 1989 
do 31 stycznia 1990.

Elektryczność ........... + 0.2%
Mięso, drób,

ryby i jajka............. + 3.5%
Produkty

mleczarskie ........... + 5.8%
Warzywa i owoce....... +14.9%
Odzież......................... - 2.6% '
Benzyna .................... + 8.7%

Analitycy z Labor Department są 
dobrej myśli przewidując, że lokal­
na tendencja wzrostowa cen zosta­
nie do marca zahamowana.

Raptowny skok cen odnotowany 
na terenie Chicago w styczniu uwa­
żany jest za najwyższy od maja 
1982. (ad)

Joanne Alter i jej rywale w prawyborach Partii Demokratycznej Pow. Cook: radny 
David Orr (49 warda) oraz reprezentant stanowy Calvin Sutker (dem. Skokie).

CBH sporządzi projekt ustawy miejskiej

0 ograniczeniu 
reklamy papierosów

Styczniowy wskaźnik inflacji 
w Chicago najwyższy w kraju

Cyrk Medinah Shrine 
zaprasza!

81*

Chicago (inf.wł.) — Cyrk Medi­
nah Shrine należący do Shriners of 
Medinah Tempie otwiera swój do­
roczny 48-my sezon nowym pro­
gramem, którego premiera odbę­
dzie się 1 marca w Medinah Temp­
ie, 600 North Wabash Ave. w Chica­
go.

Shrine Circus zapowiada w tym 
roku niezwykłe atrakcje dla dzieci i 
rodziców, pokazy tresury dzikich 
zwierząt: czarnych panter, leopar- 
dów afrykańskich i białych leo- 
pardów rosyjskich, słoni, pytonów i 
małp. Wystąpią też słynni klauni 
Medinah Shrine Circus, linoskocz­
kowie, akrobaci i jeźdźcy.

Shriners of Medinah Tempie prze­

znacza dochód z przedstawień na 
prowadzone przez siebie akcje cha­
rytatywne, służące przede wszyst­
kim dzieciom. W tym roku 50,000 
dzieci z rodzin ubogich obejrzy wy­
stępy cyrkowe za darmo.

Cyrk będzie występować w okre­
sie od 1 do 18-go marca.

Przedstawienia Medinah Shrine 
Circus będą się odbywać codzien­
nie, od poniedziałku do piątku o go- 
dz. 11 rano i 7:30 wieczorem, a w 
weekendy o 3:30 po południu i o 7:30 
wieczorem. Bilety są w cenie od 6 do 
15 doi i można je zamówić poprzez 
Medinah Temple box office, 600 N. 
Wabash, Chicago, II. 60611, lub dz­
woniąc na nr. tel. (312) 266-5050.(ad)

Spotkanie z programem 
‘'Na serio"

Chicago (inf. wł.) — Obchodzona 
w ostatnią sobotę w Wooden Gallery 
druga rocznica urodzin programu 
“Na serio” była jeszcze jedną imp­
rezą udowadniającą, że popular­
ność galerii Jurka Kenara, jako 
miejsca spotkań kulturalno- 
rozrywkowych rośnie.

Sala była wypełniona szczelnie. 
Na widowni zebrało się ok. 450 wi­
dzów. Wiele osób stało. Byli tu 
przedstawiciele wszystkich chyba 
polonijnych grup społecznych i ge­
neracji, z przewagą oczywiście naj­
nowszej emigracji.

Ciekawe, gdzie tak ogromna rze­
sza ludzi “poupychała” swe auta. 
Było bardzo trudno o parking w 
pobliżu galerii, mieszcvzącej się w 
przebudowanej fabryce przy 1007 
Wolcott, a stanowiącej teraz przy­
czółek kultury polonijnej w latyno- 
sko-murzyńskiej dzielnicy. Chęć 
spotkania się z załogą programu 
“Na serio” — była jednak tak duża, 
że w wielu przypadkach zastosowa­
no tzw. podwójne parkowanie.

Zespół programu “Na serio” oraz 
zaproszeni przezeń goście nie za­
wiedli swych zwolenników. Ze swo­
bodą i wdziękiem Zbyszek Banaś, 
Bogdan Lanko, Ewa Milde i Woj­
tek Sawa pokazali zebranym radio 
“od kuchni” — robiąc na żywo, 
przed publicznością to co zwykle 
robią w swym studio w rozgłośni 
WPNA.

W okraszonym humorem i dowci­
pem happeningu było miejsce na 
wszystko to co na codzień prezentują 
młodzi radiowcy, a więc Jerzy Bek- 
ker wygłosił komentarz na temat 
znaczenia zjednoczenia Niemiec 
dla Polski; niezastąpiony Feliks 
Konarski “Ref-Ren” wyrecytował 
“kalamburowaty” — jak sam to 
określił — wiersz własny , w którym 
żonglując nazwiskami znanych Po­
lonusów odmalował trafnie chica­
goską, ale nie tylko, rzeczywistość; 
zaprezentowano różne gatunki mu­
zyki — od jazzu i pop po muzykę 
klasyczną i nawet ludową. Świetna 
zabawa skończyła się dobrze po 
północy. (ao)

Plakat ostrzegający przed AIDS 
w kolejkach i autobusach

Chicago (CT) — Po blisko roku 
zwłoki CTA umieściło w kolejkach i 
autobusach kontrowersyjny plakat 
ostrzegający Murzynów o niebez­
pieczeństwie zarażenia się AIDS.

Plakat przedstawiający nagiego 
mężczyznę i kobietę siedzących 
obok siebie i trzymających paczkę 
condomów, ostrzega przed naduży­
waniem narkotyków i uprawianiem 
seksu bez zabezpieczenia się pre­
zerwatywą.

Napis na plakacie głosi: “AIDS 
jest rzeczywistością w czarnym 
środowisku”. 

W ubiegłym roku zarząd miej­
skiej komunikacji publicznej CTA 
odmówił wydawcy plakatu. Kupo- 
na Network sprzedaży w autobu­
sach i kolejkach na jego wywiesze­
nie i popularyzację.

W imieniu Kupona Network 
Amerykańska Liga Obrony Praw 
Obywatelskich zaskarżyła odmowę 
CTA do sądu federalnego.

Rzecznik CTA odmówił komenta­
rza w sprawie zmiany stanowiska 
agencji wobec wyeksponowania 
plakatu w środkach masowej ko-' 
munikacji. (ad)

LOTERIA
WYNIKI LOTEI

Daily Lottery
25 lutego 1990

5 0 1

III STANOWEJ

Pick 4
25 lutego 1990

0 7 9 5

LITTLE LOTTO Piątek, 23 lutego 1990 01 02 05 18 19

LOTTO sobota, 24 lutego 1990 25 31 35 36 39 47

DO WYGRANIA W LOTTO 5 MLN DOL.


